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w kąpielach, przejmować będziemy pre* 
numeratę przez czas sezonu także na ty­
dzień. dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty­
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

Przyjacielska krytyka.
Powszechuą a zupełnie uzasadnioną jest u nas 

skarga na br„k prawdziwych politycznych talen­
tów brak ludzi, którzy by z zamiłowaniem i zna­
jomością spmw publicznych łączyli najważniejszy 
przymiot mężów politycznych : niezawisłość sądu, 
siłę przekonania i odwagę cywilną.

Co jest powodem, że ćwierć wieku konstytu­
cyjnego życia politycznego tak niesłychanie mato 
ludzi taki, h wyrobiło ? W ieleby o tych powodach 
pisać się dało — jednym z najważniejszych jest 
postępowanie stronnictwa, które będą.- faktycznie 
znaczną mniejszością w kraju, iu trygąi te ro ijzm em  
umiało zdobyć sobie i zachować stanowisko decy­
dujące.

Każdego, kto ośmiel, się mieć zdanie odmień 
ne od tego, które przez naszą „straż pożarną" 
jedynie za „poważne" uzDanem zostało , kto 
ośmieli się samodzielnie myśleć, a już zgoła dzis 
łać, nasza „straż pożarna" ogłasza zaraz warcho­
łem, jeżeli nie czemś gorszem jeszcze. Wziąwszy 
wyłączny przywilej na patryotyzm i rozum, od­
sądza od patryotyim u i rozumu każdego, kto do 
niej nie należy, a raczej, kto się w jej służbę 
nie zapisze. Przeciw tym którzy jej nie służą, 
używa wszelkich godziwych i niegodziwych środ­
ków . żeby ich do czynnego zyiia politytaeego 
nie dopuścić — ty«h %m co w jej służbę pozili, 
choćby byli najad'inicjaiy: . łam ie , umyjl ich 
skrzywi, wolę ich osłabi, bo ona nie ludzi wol­
nych lecz narzędzi potrzebuje, a kto w życiu 
politycznein idzje w służbę i jesc narzędziem 
tylko, ten w krótkim czasie stać się musi na­
rzędziem lichem i bezużyteeznem.

Wobec tego ze szezeią radością przyjąć i pod­
nieść należy wszelki objaw, zapowiadający czło 
wieka, któryby wyżej wymienione posiadał przy­
mioty i był dobrym na męża politycznego mate- 
ryałeni. Luki wypełnione być muszą — czuwaj- 
myż, aby dobrze byiy wypełmoue. Z tego powo­
du zamieściliśmy —  pomimo wielkiej obfitości 
iunego materyału — mowę posła S z c z e p a n o -  
w s k i e g o  w całości w edług stenogramu. Zdaje 
nain się, iż w młodym tym pośle jest wyboruj 
m ateryał, który zużytkować należy — a mowa 
jego, pierw sza, jaką miał w Badzie państwa 
zasługuje, by na nią i na mówcę zwrócić uwagę. 
Homo ttomts w p lityce, stanąwszy po raz pier­
wszy przed krajem, i w sposób taki, że się do­
brze swetn wystąpieniem zalecił, nie powinien 
być pominięty milczeniem

Nowy też duch wieje z tej muwy. Jest w niej

pewna świeżość, oryginalność, jest odwaga prze­
konania, jest też i umiarkowania bardzo może 
zanadto wiele. W ybornym był ustęp, w którym 
mówca podnosi nieodzowną potrzebę wytworze­
nia w kraju naszym „ s t a n u  ś r e d . i e g o " .  
Pewną siłą i świadomością tej siły nacechowa­
ny ustęp o p o m o c y  w ł a s n e j ,  wybornie od- 
b i jJ  od mdłych, bezbarwnych i bezkrwistych 
przemówień, jakiemi są przeważnie przemówie­
nia naszych wiedeńskich posłów od czasu, gdy 
Koło nie ma swej własnej polityki, ale wyłą­
cznie politykę hr Taaffego. Prawdziwie świetnem 
było um otywowanie, dla czego trwamy i trwać 
chcemy przy zasadzie samorządu. W zmianka o 
Kraszewskim nadała mowie więcej charakteru 
pok kiego, silny nacisk na to, iż pragniemy iylko, 
aby usunięto przeszkody naszego rozwoju, a pracę 
sami wykonać potrafimy, jest wyrazem silnego 
godności narodowej poczucia, zmuszającego na­
wet przeciwnika do uszanowania. Nagromadzony 
zas poważny materyał faktów, obok niewątpliwej 
zdolności dobrego ich zużytkow ania, dowodzi, 
iż szanowny poseł pracować zechce i potrafi

Ale im wyżej tę pierwszą mowę posła S z c z e ­
p a n  o w a k i e g o  cenimy, im większe w nim 
nadzieje pokładamy, im sympatyczniejsze w mo 
wie jego znaleźliśmy to n y , układające się do 
harmonii z naszym kierunkiem i programem — 
tein większy nasz obowiązek wypowiedzenia słów 
„przyjacielskiej krytyki" co do tego, co naszem 
zdaniem w mowie tej krytyki takiej wymaga. 
W zajemną adoracyą obóz nasz wzrastać nie może 
i nic puwinien — bo brałby przez to w siebie 
zarodki upadku . . .

Niektóre ustępy mowy uczyniły na nas wra­
żenie, iż szan. poseł, pragnąc mowie swej dać taką 
przyprawę, zęby dla bronionej sprawy |zjednać sym- 
patye c a ł e j  Izby w wyborze środków nie był dosyć 
ostrożnym ‘ ‘kazało się to najlepiej, gdy jeden z 
posłów z lewicy chwalił mowę z powodu „ducha 
józefińskiego", jaki z niej wieje. A niestety wszel­
kie pozory były takie, iż mógł ou z tym..., we­
dług naszego zdania z a r z u t e m  wobec mowy 
i mówcy wystąpić. JoLefinizmu było nieco za 
dużo — dobre jego strony podniesiono zbyt wy 
soko — ujemne zbyt lekko i niedostatecznie na­
cechowano — tak, i i  czyniło to wrażenie, ja­
kiego mówca z pewnością wywołać nib chciał, 
wrażenie pewnej panegiryczuej przesad}. Bo prze­
jad ą  było pomiedmeć, łe  w józefińskiej admini* 
atraeyi znajdujemy w a z y s t k i e te idee, które 
i dzisiaj do reformy administracyi moglibyśmy 
podnieść. Rzecz się ma przeciwnie. Pomijając 
kwestyę n a r o d o w o ś c i ,  której jozefinizm nie 
uznawał, a na której gruncie dziś się stoi, bra­
kło józefińskiej admmistracyi tego. co sam mó­
wca tak wysoko podniósł i czego tak gorąco bro­
nił —  brakło s a m o r z ą d u  Jozefinizm jest 
wcieleniem cuntralizacyi, podstawą zaś, na której 
kraj radby oprzeć swą adm inistracyę i wszelką 
jp> reformę, jest właśnie samorząd, a więc de- 
centrahzacya. Drugą podstawą taką jest odpowie­
dzialność — a tej w józefińskiej administracyi 
brak był wielki.

Drugą taką nieostrożność popełnił mówca, gdy 
w suchych cyfrach porównał stan Galicyi w 
chwili zaboru z dzisiejszym, wykazując ogromny 
postęp, jaki kraj w tym czasie uczynił. Poró­
wnanie takie —  bez komentarza dane — to woda 
na młyn naszych centralistów. Zapytać m ogą: 
jakże r- tein pogodzić, co zawsze w Galicyi mó­
wiono, że systemy rządowe przez całe stulecie 
były złe, przeciw interesowi a ku zubożeniu kraju 
i osłabieniu go wszechstronnemu skierowane? 
W ięc to wszystko miałoby być niepraw dą? Że

Galicya w tym czasie znaczne poczyniła postępy, 
nie przeczymy. Ale zapytać się godzi, czy te po- 
stępj poczynił kraj z powodu różuych systemów 
rządowych, jakie w tem stuleciu nad Galicyą za­
wisły, czy też może p o m i m o  tych systemów. 
Nam się zdaje, że „pom im o." Wszak rw iat cały 
postępuje i rozwija się, a Galicya przecież nie 
poza światem leży, toż ogólny postęp i ją  p rę­
dzej czy później objąć reusiał, p o m i m o  wszyst­
kich usiłowań, aby jej do rozwoju i postępu nie 
dopuścić. A za pewnik przyjąć można, że b jłby  
rozwój ten o wiele szybszym i nie możnaby, jak 
nowCa słusznie uczynił, mOwić o galicyjskiej 
„nędzy. “ gdyby nie było owych wprost przeciw 
krajowi skierowanych systemów. Bez tego za­
strzeżenia — suche wykazanie, że obecnie kraj 
o wiele wyżej stoi, niż przed stu laty, może dać 
powód do twierdzenia, j j  przez tych 100 lat był 
chyba w Galicyi czysty raj na ziemi. Jakby to 
mogli centraliści znakomicje wyzyskać! Ostrożność 
kazała wypowiedzieć całą prawdę, wypowiedzieć 
owo wyżej wspomniane „pomimo", które jedynie 
zdolnem jest do złamania ostrza fałszywych tw ier­
dzeń, jakieby z mowy p s ZCZepanowskiego wy 
prowadzić można.

Wszakże pominąwszy te dwa, według nas bar­
dzo ważne zarzuty, mowa Szczepauowskiego do- 
w oizi, iż jest to siła wyborna, która z wielkim 
dla kraju pożytkiem zużytkowaną być może i po- 
winna, tern bardziej, i e na s| Ugę koteryi i na 
narzędzie, materyału w nim nie ma.

Allokucya Leona XIII.
K w estya rzym ska, uw ażana od lat k ilkunastu  

za załatw ioną, w yp łynęła  z początkiem bieżącego 
roku znowu na porządek dzienny. U silność, z ja­
ką kurva rzym ska sta ra ła  się o przejednanie N ie­
m iec obudziła dom ysł, że W atykan ma jak ieś u- 
kryte daleko sięgające cele, do których dopięcia 
potrzeba mn przy jaźn i potężnego kanc le rza , a 
skłonność de ustępstw , cechująca postępow anie 
stolicy apostolskiej w śród tych układów , uspra­
wiedliw iała p rzypuszczenie, że w razie, gdyby  się 
nadarzyła sposobność uregulow ania stosunku  pa­
piestw a do rządu włfmkiegfe, Lno* -XIII porzu­
całby może stanow isko bezw zględnego p r >testa 
D om ysły te  znalazły potw ierdzenie w artyku łach  
insp irow anych  przez W atykan  dzienników , które
zaczęły już wspominać o przywróceniu doczesnej 
władzj papieskiej w s naeznie _  co prawda — 
ścieśnionych tei ytoryalnych granicach Pomimo 
zaprzeczenia, ktorem chciano osłabić znaczenie 
tych artykułów, nie p rz e b rz m ię * ^  OQ0 bez w ra. 
żenią, a Europa, zwróciwszy ju$ uwa„g w tym 
kierunku, śledziła bacznie wszy8tk0i co mogło 
potwierdzić nasuwające się przypusz’czeuja.

Nic dziw nego, że wobec takiego usposobienia 
um ysłów , allokucya w jgL ' «na. Ua ostatn im  kon- 
Dystorzu nabra ła  od i - zU zuaezenia now ego poli­
tycznego program u. Pierwszy u stęp  tej allokucyi 
oceniający doniosłość zawartej z rZądem  pruskim  
ugody, tc h n ie  taką dla w ładzy św ieckiej życzli­
wością, że pod świeżym w p ły Wom teg() u stępu 
m ożna było i w zakończeniu, pośw ięconem  spra­
wom w łoskim , upatrywać więcej sk łonności do 
zgody, niz je j słowa papieskie zawierały.

Znaczna część prasy europejskiej powitała 
mowę papieża jako zapowiedz polityki, opartej 
nie na systematycznem 0 uzucaniu wszelkich 
środków ułatwiających porozuuiienie, lecz na po­
godzeniu się z istniejącym stanem  rzeczy. Zdaje

nam  się, te  Jes  ̂ dowolny kom entaiz al­
lokucyi,' która me przyrzokając nic W łochom za­
chęca jo tylko do korzystania z tego. i e na gto. 
liey piotrowej zasiada człowiek przejęty „zam iło­
waniem pokoju."

Dałby Bóg — »ów i Leon X III, żebyśmy i * e 
W łoszech, które nam szczególnie są drogie, mo­
gli odnieść korzyści z pokojowego ducha, jakim 
względem wszystkich narodow ożywieni jestesn i* 
Życzymy sobie gorąco, aby W łochy zaprzestały 
gorącego sporu z papiestwem. Środkiem wiodą­
cym do zgody jest utworzenie stanu rzeczy, w 
którymby papież me był poddanym żadnego pań­
stwa, lecz używał prawdziwej i zupełnej wolno­
ści, co wcale nie szkodziłoby interesom Włoch, 
lecz przeciwnie przyczyniłoby się potężnie do ich 
szczęścia.

Całe znaczenie powyższych słów polega w tem, 
iż papież mówi tu o zgodzie jako o rzeczy, która 
nastąpić może bez szkody dla którejkolwiek z obu 
układających się stron. Od czasu zajęcia Pzym u 
po raz pierwszy przemawia W atykan tym tonem. 
Największa trudność została przełamaną. Skoro 
bowiem papież przyzna/ w zasadzie, że nienaru­
szalność interesów Wtoch da się pogodzić z praw ­
dziwą wolnością papieża, idzie więc już cylko o 
wyszukanie pośredniej drogi, którą wtenczas bę­
dzie można odnaleźć, jeżeli i rząd włoski przy­
stanie na pewne ustępstwa.

W edług dzisiejszego zapatrywania się Włocb na 
sprawę rzymską stolica apostolska posiada już 
obecnie to wszystko, co Leon X III zaznaczył w 
8wej allokucyi, jako cel, dc którego dążyć nale- 
zy. W łoska ustawa gwarancyjna przyznaje papie­
żowi prawa osób koronowanych. Może on u trzy­
mywać posłów na obcych dw orach i przyjmować 
wysłanników innych państw, którzy mieszkaj, w 
Rzymie i uważani są za dyplomatów reprezentu­
jących swe państwa na dworze panującego. Oso­
ba papieża jest nieuaruozalną. Zapewniono mu 
posiadanie Watykanu, L a ter-nu  i willi Castel- 
Gandolfo, pozwolono mu utrzymywać własną ko- 
munikacyę pocztową i telegraficzną z ościeuuemi 
mocarstwami, a nadto przyznano mu roczną do- 
tacyę w kwocie 3 .225.000 lirów.

Równie H i s  IX  jak i Laon X III nie uznawali 
dotychczas ustawy gwarancyjnej. Kurya rzymska 
wzgardziła przyznaną jej dotacyą, która przynio- 
labr jej już  dotychczas przeszło pięćdziesiąt mi­

lionów lirów. W  W atykanie unikano Btarannie 
wszelkich pozorów, k tó rab j mogły wzbudzić po­
dejrzenie, iż papież ok/aoia eje do uznania Bay- 
mu stolicą Włoch. Rząd włoski wyznawał nate-. 
miast zasadę, że ustawa gwarancyjna zapewnia 
papieżowi wszelką swobodę i ińezawisłcść. Gdy 
więc w obecnej chwili papież j°dynie ma nie 
być poddanym żadnego państw - nia braknie we 
W łoszech głosów, które wskażą mu pogodzenie 
się z ustawą gwarancyjną jako jedyną do tegf 
drogę w przekonaniu, iż pod opieką ustawy gwa­
rancyjnej niepodległości jego żadne nie grozi n ie­
bezpieczeństwo.

Nie ulega wątpliwości, że sp rav - rzymska nie 
zostanie w tak prosty sposób rozstrzygniętą. -— 
Przez 17 lat utwierdzano świat katolicki w mnie­
m aniu, że zajęcie Bzymt jest m jwiększem  dla 
kościoła nieszczęściem, żc papież, pozbawiony 
władzy świeckiej, j®8t tylko więźniem w W a­
tykanie, i z® przyjęcie ustawy gwarancyjnej 
byłoby ciężką dla katolicyzmu obelgą. Mimo całej 
potęgi, jaką papiestwo w kościele katolickim po­
siada, nie zechce Leon X III zerwać od razu z kil­
kunastoletnią tradycyą. Oznajmienie światu, że 
kościoł może bez wielkiej szkody przyjąć to, cc 
nazywano dotychczas krzywdą i bezprawiem, na­

raziłoby z&ntanie w iernych na zbyt ciężką próbę. 
Dziś można tylko szukać sposobu, w jaki papie 
stwo, nie zrzekając, u ę  pozornie swych praw, mo­
głoby w rzeczywistości zastosować się dc zmie­
nionych ^arupków; allokucya wsh-sujp A tu  żp 
papież widział z przyjemnością usiłow ania rządu 
włoskiego w tym kierunku, i to własnw ncd 
tej allokucyi mk wielkie znaozen.t.

P oozum ien ie  W atykanu z E w ityn i ł —i, jak ­
kolwiek uje uważamy go za rzeer bajUłńsgąj pezy 
.złości, p o d s ta w ia  nam się już o siiia j juk* fakt 
H storyczny niezm iernej dis państwa w łee lieg . 
doniosłości. Od chwili, w której w Nttaej stolicy 
państwa zniknie ognisko potężnej choć m ilcząc^ 
opozjcyi, W łochy sianą się w całem znaczouiu 
pierwszo-zędnem mocarstwem. Dlatego z niecier­
pliwością oczekujemy wiadomośei, w jaki sposob 
przyjęto słowa papiesk e w rządowych uterach 
włoskich.

Z Pacy państwa,
Wiederd, 38 maja.

( t l i  Wczorajsze wieczorną posiedzenie Izby 
poselskiej było ostatmem w tegorocznej wiosen 
nej sesj i. Izba panów odbędzie jeszcze posie­
dzenie we w torek, poczem nastąpi urzędowe 
zamknięcie seoyi

Dla uzupełniania treściwych protokołów o po­
siedzeniach Izby poselskiej i zapadłych uchwa­
łach należy więc podać tu jeszcze spi ąwozaaifie 
z dwu posiedzeń z d 27 m aja , połucnipwęge i 
wieczornego.

Na posiedzeniu południowem przed przystą­
pieniem  do porządku dziennego p. S,c h  o e jo ę- 
r e r  zaproponował, aby 220© okrytych
kilkudziesięcioma tysiąrąm i . podpisów, pi zenu  
napływowi zagranicznych i j  hów, do Austryi p rte - 
kaztu' osomaej komisji z 2d członków. Wniosek 
tan upadł a petycje odesłano do dawnej komi­
s j i  petycyjnej.

’ iaętępme kierownik m inisterstw a mrawiedli-? 
wości, br. P r a i a k ,  i .m inister hun (V  n)*ęgf 
B a c q u e h r m  odpowiadali na kiljcą intąrpe- 
lacyj. •

Pierwa-sym przedmiotem porządku dziąnnfjgp 
był wybór trzech kandydatów z Izby p o teM je j 
na członka try b u a s łr  politycznego, w miejsce 
zmarłego dr Żył L! kwiczą. W ybrani do terna .są 
l f  AP Ą + w a r ę k j  o j a  i  jo w-
s k i  adwokat w T ąnm w k. i j j n M ą ą j  k o  w j,k  i, 
prezea rady dyscypłuufniąj we Lwowie

Po załatwieniu tej sprawy j „  i ,  w  
trzeciem czytaniu ustawę finansową n a  rok* 
1887.

Z kolei przystąpiono do narad nad projaktmp 
do usUwy o iokalnych kolejacu żelaznych. Refp* 
rontem  komieyi był p. B i 1 i Ł s k i.

Przed rozpoczęciem djąkusyi przemówi naj­
pierw  m inister handlu, uzupełniając wywody re­
ferenta M iniste ' pocierając proiekt do tąi us**- 
w j wskazywał nu konieczną potrzebę u^zięjeoia 
rządowi pewnego jenerolnego pęłponiocnictwą do 
udzielania koncesyj pod pewnemi warunkami, bo 
wystąpienie przed IzDę w każdym poszczególnym 
wypadku przewlekałoby sprawę tak dalece, 
najwięcej pożądane koleje nia nogłyby dojść d? 
skutku przez zaniedbanie lub ^wl ikanie ćh f?  
najkorzystniejszych dla danego przedsiębior­
stwa.

Po przem ów ieniu m inistra u c h iu lu s  l zbn p o ­
stąpić do rozprawy ezczegółową a a  pódflflff1?
przedłożonego przez kom isje oro,,ekta.

ii a.
o b r a z e k

Bki eśliJ
H e n r y k  J o s s e .

I.
Progi mój T a d z iu ! Więc tobie w Gródku nu- 
[O, smutno, sam otnie, jakby ua w ygnaniu?... 
j .  _  muszę ci w ierzyć, skoro tak okropnie 
ftdasż, inirn^ to jednak pozwalam sobie wtrącić 
sje maleńkie „ale", które ty zechciej ocenić po 
leżeńsku.-.. Wszakże G ródek, mówiąc stylem 
ografitznego podręcznika je s t siedzibą staro- 
wa , sądu , podatkowego urzędu , poczty, ma- 
itratu i uie wiein już jakich władz! Wszakże 
m jest uotaryusz prawdopodobnie jakiś adwo-
,t i conajuiniej jeden lekarz, — prawda, jest i 
,riiizon. co bodaj pozornie nadaje mi istu oży- 
i mą fizyognomię. Gzyż pomiędzj tylu m teiigen- 
yrai ludźmi am jeduego nm m a , z którymby 
>gadać m ożna, czy to w kasynie, czy w re_ 
m racy i, czy wreszcie w handelku przy lampce 
m a? Nie w ierzę, Tadziu drogi, dalibóg, d 1b 
lerzę, podejrzy wam cie natomiast o m elanjho- 
,... Gwałtu! -  a może ty się kochasz i do te- 
i n ieszczęśliw ie?.. . W takin razie omijaj o- 
omuy staw, rozlany pod Gródkiem i próbuj 
^lewać na papier cały potok rozpaczliwych po- 
■latów.... Jeśli to nie pom oże, —; f0 z,*żywaj 
orisona.... No, nie gniewaj się, mój dobry ia - 
lusżku i wybacz mei paplaninie, —  jestem na 
ń ,  chciałbym więc wygadać się do syta. 
Ilulj.vim us bracie,— jak mawiał wojewoda „pa- 
e-kochanku", a teraz pokutąjeniy. Czy pamię- 
sz wieczór ów, a raczej noc wiedeńską w Pra-

terze u Ronachera?... Pamiętasz naturalnie Mili 
śpiewającą piosnki w iedeńskie, pamiętasz Kathi 
i Pepi i wszystkie one Aspazye, raczej s łab e , 
niżeli zepsute, —  a już nigdy uie zapom nisz, 
obaj nigdy nie zapom nim y, że wówczas ty mia­
łeś w kieszeni dyplom doktora praw su m m a  cum  
laude, a ja  patent z egzaminu rządowego po u- 
kończeniu wydziału agronomicznego w Huchschu- 
Ut fu r  Bodeneuttur. Pamiętasz, jak wyśmiewa­
liśmy viribus un iłis  wszystkich galicyjskich pra­
wników i ro ln ików 9...

A dziś ty w Gródku się nudzisz i piszesz li 
sty rozpaczliwe podczas gdy ja  zginąłem za gó­
ram i, za lasam i.... Wierz mi kochany T adziu , 
że jeśli Grodek jest nieznośną m ieśc iną . to wio­
ska, do której mnie deportowano, należy nawet 
we wschodniej Galicyi do owych g njazd o p a ­
d łych , gdzie powrot urlopnika stanowi epokę w 
jednostajnem życiu mieszkańców... Powiadają, że 
niezbyt jeszcze dawno chadzały tu wilki, uie w y­
wołując większego postrachu, niż pierwszy le­
pszy landsiragon  lub maml haryusz. Pobliska 
wieś nazywa się może dla tego W ołcze, jeźli 
mnie iuoie szczupłe wiadomości n o ogiczne nie
zawodzą. , , ,

Nie będę cię nudzić opisem cLa„ uruycn , 
ubogiej cerkwi i nieco bogatszej karczmy , nie 
mam do tego ani talentu , ani uchoty, za co mi 
prawdopodobnie będziesz wdzięczny ^ resz $ w/~  
starczy zupełnie, jeżeli ci powiem, z" h*1 ,nita 
steczka Turki mam trzy mile straszliwej d ro g i, 

do najbliższej stacji kolejowej V  Samborze 
tylko dwanaście i tyleż przewozów przez Dniestr. 
Wyszukajże na mapie gdzie leży Turka sławetna 
i gdzie mniej więcej „inoja" w ieś , a potem da( 
na msz§ na moją in tencję.

Ja  tu jestem  rządca, leśniczym, ekonomem, 
wszystkiem w jednej osobie i podlegam tylko 
plenipotentow i, który mieszka na Podolu, gdzie

się znajdują dobra Lsięc* ‘ W ieś tę kupił 
książę ii tylko dla polowania na grubego zwie­
rza, ale ja mam szczery zamiar udow odnić, że 
prócz niedźw iedzi, dostarczę książęcemu skarbo­
wi pewną okrągła suinęi 01a w dzisiejszyc 
ciężkich czasach jest nie do pogardzenia.

Żvję tedy na folwarku s a W J ^ n  ,ak palec, gdyż 
opróez służby, m ieszka tu jeszcze tylko pan kar­
bowy, rodzaj sapotowca^ atorego żona ratuje 
mnie od śmierci głodowej-- 9  ie* wPrawdzie 
prześliczna, codziennie podziwiara nowe widoki, 
czasami robię konue wycieczki, ró mie miłe, jak 
pouczające, głównie zaś studyhię dzieła o hodo­
wli bydła i gospodarstwie m lecznem , uczę sie 

i 7 r  _ i irnSDOdaruio
wn uyuia 1 gospoaarsiwio — - — uczę się
pilnie leśnictw a, no i gospodaru,ę zaw zięciej. 
niżbym to czynił na swojem.. . B i ,  __ a]e ■ 
bardziej zmęczony jestem nzyczpje i umysłowo 
im bardziej spracowany m Poządliwiej łaknę 
towarzystwa ludzkiego, uwierzysz, ja t  mi
czasem bywa smutno, czy 8 UP10 , tas . że nie­
raz na łzy mi się „biera- t  rzecie mam dopiero 
dwadzieścia siedm lat i $ z e°'bądż, pgwne pre. 
^ n s y e  do świata !-•• J eazcze w. leeie pół biedy, 
ale w zimie, zwłaszcza g y zawieje śnieżne prze­
rwą wszelkie komunikacye i gdy na gazety i li­
sty czekać potrzeb i tydzień i wjęCril ( —  w zj_ 
mie uczuwam dotkliwie, cp znaczy brak towa­
rzystw a, mianowicie rówieśników.

Zaraz pu mojem przybyciu zrobiłem wizytę 
nauczycielowi i proboszczowi. Otóż nauczyciel, 
chociaż młody i wcale me ograniczony , zraził 
■nię w krótkim  czasie t k gruntownie, żd go te­
raz ile możności unikam. lndyw iduuui niesm a­
czne i niB w id n e j w artości, przynoszące zakałę 
swym godnym kolegom. W idziałem go już kilka 
razy wychodzącego z karczmy, w s t° u j ' k 
włościan absolutnie zbudować nie mógł broni­
łem go jednak przed moim ostracyzmem’ tą oko­
licznością , że chłopak m ło d y , kióry z domu me

wyiii )8ł tradycyi przyzwoitości i aelikatności , 
może się mimowoii zapomn eć. Później dotknęło 
mię n iem ile , że mój pedagog n iej dba zupełnie
0 szko łę , przeciwko czemu chłopi oczywiście 
nię myślą protestować. Tłom tczyłem  i to zanie­
dbywanie ubowiązków, z których gorliwego peł­
nienia cały kraj tyle sobie obiecuje i starałem 
Sl§ wpłyuąć na niego po przyjacielsku. Po tych 
niem iłych spostrzeżeniach byłem już wprost obu­
rzony, kiedy ten człowiek począł mi z chełpli­
wością lichego aktora opowiadać o swych pod­
bojach pośród wiejskich dziewcząt.... Opowiadał 
z najzimniejszą krwią rzeczy, obrażające nietylko 
m oralność, ale nawel i prawo karne.... Ty wiesz 
najlepiej mój T ad z iu , że i ja  mam gorącą krew
1 dla samej szlacheckiej tr id y c ji nie gardzę a- 
m oram i, wiesz dalej równie dobrze jak i j a , że 
namiętność zdoła najszlachetniejszego człowieka 
pchnąć g łęb ie j, niżeli można przewidzieć — są­
dzę jednak, że wyrachowane we Wszystkich szcze­
gółach uwodzenie wiejskich dziewcząt, prakty­
kowane jako rzem iosło, jest czemś więcej nj 
lekkomyślnością , jest p o d ło tą .. . .  Dajmy t^mV

P °kói —  . b vsłu-O proboszczu musisz dużo i c ie rp liw i J
chać. N ie lubię pisać listów, gdy «■§ żnj_
macham , wtedy mam zwyczaj fabryko.*’* H
ste eDistoły. Tobie to przecież w’c ’
możesz wcale nie czytać rnoińK^ Pl > P y*
da ci się na M ibus. . , • oom _

M ,d z  Aleksy, ezyli jak ' krom

S t  w tyl
saue. — czarna sutanna. 7  >Znarzatla' z wy-
tartemi łokciami; za^ u,s jC0Zm: ta i, i • lerzeiJl  * wca­le n ied w u zn aczn e jJ ted a ro i tfibaki na pjersiai,h
wygodne buty o krótkich z powodu częstego pod­
szywania cholewach, z których zawsze jakieś 
urwane ucho wygląda niedyskretnie — wszystko

■ y-TÓ"
to składa się na owo trudna do określenia c o s .  
co w nas budzi niekłamaną dla niego sympaiyó 
obok pewnej dozy humońu. Nadużywąjąft 
zu, rzekłbym, że to je s t  połączenie iWi&oMK,0'  
śei z jowialnością...

Pod ciężarem sześciu krzyżyków 
go trudów i trosk o chleb p ó w sz -^  5“ / .  ^ 
się jego barki, w oczach b lŁ W J j j*  1

jego twarzy, przebija w . . J*
Jejmość, kobieu ^ c h ą  gderliwa,

ma przedewszystkśe"*  ̂ z« uro-
dziła i w y c h o w - * ^ * ™ ^ M r*'Wych ęfz#ch, 
dzieci. WłaJ-'"^. ^  g^Podarstwo na jej spo­
czywa g/opie 1 . .  P zykład wiejski potentat, 
jak di»k, n ^ rui®. ,e nieraz w oczy jegomość*
al« T  re8^ a t-*“ -41. .  J  *■ d trzydzie jtu  h t  jost paroefię*
w nasiej wsi i raz ty lko’ starał się c
f a j m ,  *  ni otrzym a* szy gó; roW  »  » f * e
ipozoćiać na m iej8eu t  na|« i r ^ o  nrnnbuz-
« y c h ; kg. A leksy an i um ie, P ^ js trz y -

p o  w ełnę 8w, ch ów ieczek, An  tedy f e i r n e g o .  
ze n a  p le b an ii bywało u s s e m  d.yC t)  m ż ubogo 
S k arb  książęcy wydzielff isc n em b  proooszczowi 
k u k a  m orgów  dobrego p o la , które go ra tu je  od 
niedostatku

Możesz sobie wyobrazić, ile potrzeba z a p a r ć  
się ze stron i irddaićów, ażeby * tyck granibkaeb 
dzieci wychować i zapewnić im  prżyszłośftN N ^ -  
slirszy  jest juz proboszczem kmo Śk<ńe|?0 , mlbd‘ 
szy wstąpił dc wojska, a trzeci uctęst^ai d o gi- 
mnazyUDD w Samborze. Rodzice jedzą ckę&tu na 
objad z“Py kartoflaną i prażuchę, bylf t j iŁ0 dgi^- 
ciom dopouódz... Najmłodsza berka, szesnsSto- 
letma panna, chowa s i ę '^  domu.

(C. d. n.)
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W dyskusji szczegółowej, którą bezzwłocznie 
rozpoczęto, uchwalono bez rozp~aw ośm rozdzia­
łów. Tak samo stało się z dziewiątem po kró­
ciutkiej dyskusji.

Dłuższa rozprawa rozwinęła się przy rozdziale 
dziesiątym, przy którym p, K o p p  wniósł po­
prawkę uzupełniającą poczet tych władz, które 
przy udzielaniu konceayj mają prawo zezwalać 
lub niepozwalać na użycie gościńców dla kolei 
żelaznych.

y f Q wniosku komisyjnym była mowa o gm i­
nach, gdyż w niektórych krajach koronnych gmi­
ny otac wiązane do utrzymywania dróg mają zara­
zem prawo wedle statutów krajowych do rozpo­
rządzania temi Jrogam i; w innych krajach z as 
statut krajowy obowiązujący przyznaje prawo roz­
porządzania temi droganr wydziałom krajowym, 
chodziło więc o to, aby te wydziały miały pra­
wo decyzji co do pozwalania na użytkowanie
rakieh gościńców.

P. S t e i n w  e n d e r  sprzeciwiał Bię tej po­
prawce, ale referent p. BińńBki zgodził się na 
n ią ; po czem przyjęto tak tę poprawkę, jak i 
rj>zżę rozdziałów a naatępnie i całą ustawę w 
trzeciem czytaniu.

Z kolei przystąpiono do narad nad ustawami 
uehwalouemi w Izbie panów, mianowicie nad u- 
stawą o m inim alnym  wieku chłopców, wstępują­
cych do gim nuyów , którą zaraz w drtgiem i trze- 
ciem czytaniu uchwalono, i nad zmianami, które Izba 
panów wprowadziła w projekcie o postępowaiyu eg- 
zakutj wo«m na penBje urzędnisow. I ten pro- 
jokt przyjęto po krótkiej dyskusji w formie przez 
Izbę panów smieni mej-

W związku z tą ustawą stanęła na porządku 
d r ie o y m ' iruga, odnosząca się do egzekueyi na 
pensje wszelakich urzędników prywatny oh Po

.«*■ &  j Ł j ą g t a s ż l h
uulkituu «“ « » ^ 4,” 2 tJ 7 ikiuni rządowymi co

T tDcyi- , a rpensy a, nie podlegająca egzekucyi, jest 800 z/r.
Na tem wyczerpano porządek dzienny połu­

dniowego posiedzenia.
Przed zakoóezen.em p. K r a u s  z towarzysza­

mi zainterpelował prezydenta ministrów jako kie­
rownica ministerstwa sprav wewnętrznych, czy 
akłania się do tego, aby jak najspieszniej przed­
łożyć Izbie rezultaty przesiedleń się żydów z Ro­
sji do Austryi. zwłaszcza że teraz skutkcin j- 
kazów nowych, ograniczających prawo nabywania 
i władania realności, bardzo wiele żydów prze­
siedla się do Austryi ?

P  B u c z k a  zaproponował przez wzgląd na 
kośćzacą się sesyę, aby Izba uchwaliła przekazać 
rządowi wszystkie petycje, o których są już firu- 
kowane gotowe wnioski. Po krótkiej dyskusyi 
wniosek został uchiralony,

Resztę spraw odłożono do posiedzeniu wieczor­
ni go, a między niemi projekt do ustawy o gwa- 
rancyi pożyczki dla kolei Łupkowskiej.

Na poctątku wieczornego posiedzenia pojawił 
•ię wniosek, przedłożony przez antiBemitów, żą­
dający in*»wy przeciw osiedleniu się obcych ży­
dów w AuBtryi ua wzór ustawy prze , w Chińczy­
kom w Północnej Ameryce. Wniosek teu nie zo- 
stał należyci» poparty, więc upadł.

Naatępnie nchwalono w trzeciem czytaniu u- 
stawę o egzekucjach na pensje urzędników pry- 
walnyołh.

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiono do roz- 
Pia ay  nad projektem do ustawy o gwarantowa­
n a  pożyczk. kolei Łupkowskiej, przeznaczonej na 
umorzenie długów w iitamie państwa i na nowe 
znaczne inwestycje, jak Irugi tor kolejowy od 
Chyrowa do Zagórza.

feeierenteni tej Bprawy był p. HI ad k; f -o- 
ci w wnioskowi przemawiał p. H e r b s t  zarzuca- 
jąc pośpiech w iprawie ^  ważnej, gdzie cho­
du  .i zagwarantowanie pr^eBzlo 11 milionów da­
lej o ukrytą na rzeez państwa pożyczkę w kw o- 
cie 4,700.1*00, które Ł rząJ kolei ma dosta.czyc 
mini strowi skarbu, chociaż 11 Buma nie była w 
żaden spoaćb preliminowaną Mówca przypomi­
n a, iż w podobny Bposób znaleziono źródło do­
chodu w r. 1886, a na rok przyszły jest coś po­
dobnego zamierzonern. W ten Bposób łatwo jest 
wykazywać się więkazemi dochodami zaciągając
nowe zobowiązania.

Odpowiadał mu obszernie minister skarbu P. 
D u n a j e w s k i  a następnie p. B i l i ń s k i .

Po tych d w u 'w yjaśnieniach przemawiał jeazcze
i i  u i m;»niac z ich wywodami, raz p. H e r b s t  polemizując

Następnie wyjaśniał i popierał w S c h w a b  
handlu, ma, g. B a c ą u e h e m ,  a p -  "7 ! 
doradzał, aoy skarb państwa sam racz®J. J a(; J  
wał dr-igi tor kolejowy, niż ma gwarant 
łą pożyczkę, a za użycie toru opłacac.

Po przemówieniu sprawozdawcy przys $P 
do rozprawy szczegółowej i przyjęto ustawę 
drugiam i tneciem  ozyunia bez wszelkiei zmiany. 

Tak wy*aMrp«ao porządek dzienny.
Na zakończenie a eq i p. p r e z y d e n t  oświad­

czył iż nie może na ramę oznaczyć terminu przy­
szłego posiedzenia; ale ponieważ według wszel­
kiego prawdopodobieństwa nie prędko to nastąpi,
dlatego życzył posłom pokrzep.ema a* aby w
j S ^ S i l f w  k w p k io  * *
cham do dalszej pracy

Przegląd polityczny.
Kraków, 31

Formalne odroczeue Baay pańBtwa nast^P‘ 
rawdopodobnie dzisiaj na osutniem posiedzeń 
sby panów — j e ż e l i  I z b a  załatwić zdoła wszy- 
kie sprawy, które po uchwalenia przez Izbę 
aselską, są na porządku dziennym dzisiejszej 
gyi Izby panów.

Q dalszym programie prac parlamentarnych 
f rokił bieżącym donoszą dzienniki że od 1 
zerw*, az J ,, w rześnia wszelkie ciała reprezen- 
łcyjne będą świątkować We wrześniu zbiorą 
ię sejmy, v  październiku będzie krótka seBya 
lady pońa.wa, m  której wniesiony będzie bu- 
tet, i uchwalonem zostaiue prowizorynm pudat- 
owe, zaś z końcem października ma byc w Wie- 
niu otwarta Besy. delegacyj dla spraw wspól- 
ych. Jest 1° jednaa zależnem od ukończenia 
tynności ukonstytuowama tudzież rozprawy a- 
resowej w Sejmie węgi, rnkuu, który już jest 
wołany na d. 26 września, a rozpocznie własci- 
ą czynność d. 29 września 
Z powyższego widoczna, ze znowu sesya sej- 

Lowa będzie w tym roku bardzo krótka. Jeżeli

bowiem sejmy dopiero w ciągu września się zbio 
rą, jeżeli w październiku przed delegacyawi ma 
się odbyć krótka sesya Rady p ań stw a , to na 
sejmy w najlepszym razie zaledwie cztery tygo- 
dnie pozostaną. Czy Koło polskie wiedziało o ta 
k i m ,  z zeszłoroczną uchwałą Sejmu galicyjskie­
go wręcz sprzecznym , programie prac parla­
m entarnych ? czy poczyniło jakie k ro k i, ażeby 
uzyskać uwzględnienie najsłuszn ejszego życze­
nia, w owej uchwale zaw artego '? Z urzędowych 
sprawozdań z Koła nic o tem nie wiemy, pry­
watnie wiadomo nam, że sprawa ta w Kole wca 
le poruszoną nie była. To się nazywa: „solidar 
ność naszych ciał reprezentacyjnych “.

N iem ieckie kluby w austryackiej Izbie posel­
skiej, coraz bardziej się rozbijające, od czasu do 
czasu uchwalają teoretyczną zgodę. Teorya ta 
przechodzi w praktykę tylko w tely . gdy idzie o 
to, aby stawić opór słusznj m żądaniom krajów 
we względzie narodowościowym we wszelkich 
innych kwestyach kończy się na teoryi. Obecnie, 
w chwili zawieszenia czynności p arlam en tu , na­
stąpiła znowu taka man.festacya zgody. Na usta- 
tniem  posiedzeniu klubu niemiecko-austryackiego 
odczytano pismo, w którem klub niemiecki do­
nosi, iż uchwalił zalecić swoim członkom , żeby 
w znoszeniu się z wyborcam i, które w czasie 
feryj parlamentu będzie częstsze, zachowali na 
oku konieczną solidarność Niemców i skutkiem 
tego zaniechali wszelkich nieprzyjaznych objawow 
wobec pokrewnych grap opozycji. Również i w 
najnowszym z niemieckich klubów, w „niemiec- 
ko-narodowem 'jednoczeniu” uchwalono rezolu- 
cyę, w której wyrażono nadz>eję, ii członkowie 
„zjednoczenia” w m yśl ogłoszonej n ibda  o F" 
blicznei d e k la ra c ji, i w n w o n .u  konieczności 
Staw iania w  p ierw szym  rzędzie interesów naro- 
l., wy eta. będą nnikać ataków przeciw pokrewnym 
grupom . Zobaczymy.

Edward G r e g r  z małą garstką dyssydeulów, 
którzy nie przystąpili do zreorganizowanego klubu 
czeskiego, rozpoczyna agitaeyę, mogącą znowu 
dać powód do gwałtownych walk partyjnych wśród 
Czechów. U stóp góry Rzip, w okręgu wybor­
czym Gregra, ma się odbyć wielki wiec młodo- 
czeski, na który będą zaproszeni wszyscy czterej 
dyssydenci. Przedmiotem obrad będą zaiścia w klu 
bie. Gdyby władze zabroniły odbycia wiecu, od­
będą się zgromadzenia wyborców w miastach 
okręgu rudnickiego. Do Gregra będzie wystoso­
wany adres z uznaniem  i podziękowaniem, tu ­
dzież publiczna odpowiedź na zńany jego list 
otwarty.

Silnym  bardzo środkiem agitacyjnym  w ręku 
młodoczeskich dyssydentów, staje się spraw a „So­
koła*, któremu — jak wiadomo — zabroniono 
uroczystego obchodu. Z bardzo licznych stowa­
rzyszeń „Sokołów” nadchodzą dla Gregra adresy 
z podziękowaniem za wniosek jego w Radzie pań­
stw a z tego powodu uczyniony, który jednak nie 
znalazł dostatecznego poparcia. Równocześnie R a­
dy gm inne okręgu wyborczego posła Hewery 
uchwalają rezo lu c je , wyrażające ubolewanie, iż 
poseł ich nie poparł Gregra w tej sprawie, a za­
razem wzywające Hewerę by złożył mandat. — 
Wobec wielkiej popularności „Sokoła” w Cze 
chach, sprawa ta może wzmocnić w kraju stano­
wisko Gregra i towarzyszy.

2,0 . .  y  n Z l i  g ro . O n © r  n a j c w  otray
maw8zy pozwolenie od cara organizuje w Od e s -  
s i e legion słowiański, złożony z Serbów i Buł­
garów pod pozorem jakoby legion ten miał słu­
żyć do wzmocnienia sił w Alganistanie.

W W a r s z a w i e  zapanował wielki popłoch 
między żydami. M inisterstwo przepisy, dotyczące 
żydów zagranicznych w carstwie, zastosowało 
obecnie do wszystkich ż y d ó w  c u d z o z i e m ­
c ó w  w Królestwie Polskiein Skutkiem tego za 
kazano już wielu żydom w Warszawie zamiesz­
kałym trudnić się interesami handlowemi, pomi­
mo, że są kupcami pierwszej gildy

W W a r s z a w i e  wśród cudzoziemców obiega 
pogłoska, iż nowe przepisy o n a t u r a l i z a c y i  
c u d z o z i e m " ó w  do pewnego stopnia zoboję­
tnią d o n io s ło ś ć  ukazu o nabywaniu majątków

P r z e s i l e n i e  ministeryalne we F r a n c j i  
można uważać za skończone. Rouviera zewsząd 
popierają i dla teg prawdopodobnie uda mu się 
złożyć g a b in e t, którego skład wkrótce ogłoszo­
nym urzędownie zostan:e.

Organ FloCjueta Yolhiire zamieszcza wyznanie 
w iary, wypowiedziane przez gen. B o u l  a n g o ­
r a  w rozmowie z jednym z redaktorów tego pi­
sma. Jestem  republikaninem , nieraz tego do­
wiodłem , m iał wypowiedzieć generał. Jeżeli nie 
wejdę w skład nowego rządu. powrócę na da­
wne stanowisko w armii. Śmiesznością jest po­
dejrzy wać moje przyszłe postępowanie. Wolę o 
rem nie wspominać i pomówić raczej o mem za­
daniu. Krai spał od lat l 5 i zostawszy ministrem 
obudziłem go. Wysłuchano mni e ,  dodano mi 
otuchy, a kraj odzyskał gjfę j godność. Oto są 
moralne następstw a mojego sposobu rządzenia 
armią. Można ganić niektóre rzeczy, ale kto nie 
wie, że d ro b n e , niepozorne szczegóły podnoszą 
ducha wojskowego, ten nie zna usposobienia 
mas. Dziś w całym kraju szerzy się duch, któ­
ry dawniej krzewił się tylko w niektórych pro- 
wincyach dla tego cały kraj obdarza mnie za 
ufaniem. Wszyscy wiedzą, że nie szukam wojny 
i że czynię, co m o g ę , ażeby sąsiadom naszym 
nie dawać powodu do zaialeń. N ikt sobie woj­
ny nie życzy. ale wszysiy gotowiśmy iść w 0- 
łłień . ardY nas kto zaczep.. Zrobiliśmy wszystko, 
co potrzeba, ażeby uzbrtnć nsród do obron;, i 
nie jest to lekkomyślnością, z mej s tro n y , gdy 
twierdzę-, i i  jesteśm y outowi. Polityką .;.tlję 
aję tyiP , -Bo republikański m inister wojny ząjmo- 
waó się 'n ią musi. Potrafiłem przekonać mych 
podwładnych, że armia znaczy to samo co re­
pub lika, tak samo jak dawniej zostanę na za­
wsze wiernym obowiązkom republikanina i żoł­
nierza

8 473 w iroku zeszłym, Rada Nadzorcza upowaź- nie przedstawia zgromadzeniu dyrektor-referent 
n iła  dyrekcyę do podwyższenia kwoty na ten Henryk K i e s z k o w s k i ,  wynosi ogólna pozo- 
cel do 30.000 tir . Cbcąc ułatwić i zorganizować stałość 65.678 złr., z której otrzymują członko- 
szybki a skuteczny ratunek na wypadek pożaru, j wie ubezpieczeni na kapitał pośmiertny, mający 
uchwaliła Rada Nad/orcza udz.elać w ciągu lat prawo do zw rotu, 15 prc. zwrotu od zaliczki, 
trzecb subweneye po 2.000 złr. rocznie na ku j członkowie zaś ubezpieczeni na dożycie 8 prc. od 
pno dobrych sikawek. Subwencyę 200 złr. o trzy -, zaliczki złożonej w roku 1882. Nadto uposażone 
mają ziemianie, którzy się zobowiążą nabyć si- zostaną fundusze rezerwowe i dywidendowe kwo- 
kawkę przynajmniej za 360 złr. i takową na ra-J tą 30 936 złr., a rezerwa matematyczna dotowa- 
tunek do wsi sąsiednich posyłać. Oceniając n a le - ' na jest kwotą 2,484.314 złr. na pokrycie w la- 
życie praktyczną doniosłość działania, sk ierow a-. tacti przyszłych.— Członek Rady nadzorczej prof. 
nego do zorganizowania ratunku przy pożarze, j dr. S t r a s z e w s k i  przedkłada sprawozdanie ko- 
podnosi sprawozdawca z uznaniem odnośne za-;m isy i rachunkow ej, oraz stawia wnioski co do 
biegi dyrekcyi, za której też iuicyatywą powstały j udzielenia dyrekcyi absolutoryum w dziale ubez- 
w kraju d w ie jlo b re  fabryki sikawek, a to Cby- pieczeń na życie i co do użycia przewyżki b ra n ­
iewskiego w Tarnowie, oraz W enkego i Rożena 
w Krakowie Rada nadzorcza udzieliła też komi­
tetowi wystawy krajowej kwotę 500 złr. na na­
grodę za najlepsze narzędzia ratunkowe.

W ubezpieczeniach ogniowych rolnych wpro 
wadzono nowy system ubezpieczeń, tak zwanych 
„ogółowo łącznych”, przez co ubezpieczenie staje 
się ciągłem, przechodzi z roku na rok.

W dziale u b e z p i e c z e ń  o d  g r a d u  poleci-

sem na rok 1886 wykazanej, które to wnioski 
zgromadzenie bezzwłocznie uchwala.

W dziale T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e g o  
k r e d y t u ,  z którego czynności przedkłada spra­
wozdanie p. Łępkowski, wynosi zysk 51.069 złr., 
co umożliwia udzielenie członkom dywidendy w 
stosunku 6 prc. —  K an.tał w obrocie będący wy­
nosił w roku 1886 złr. 2 ,974.660, a obrót kaso­
wy 38,148 .838  złr. — Członków Uczyło Towa-

ła  Rada Nadzorcza dyrekcyi wypracować na po-jrzystw o z końcem grudnia 1886 r. 1178, których 
siedzenie listopadowe wnioski co do zmiany t a - . udziały wynoszą 716.135 złr

ziem skich  w Królestwie Polskiem , na L itw ie i 
Rusi. U trzym ują  m ianowicie, że w ładzom  miej- 
si-owym n ad an ą  zostanie moc natychm iastow ego 
przy jm ow ania  do poddaństw a rosyjskiego cudzo­
ziem ców , którzy przynajm niej od la t pięciu po- 
oiadaią n ieruchom ości ziem skie i przem ysłow e. 
W yrnaganem  będzie od tej kategoryi obcokrajo 
wców tylko zaświadczenie o sta łem  zam ieszkaniu 
w kpaju przez wspomniany przeciąg  czasu i że 
zachow anie ich  było legalne.

Minister sp raw  w ew nętrznych hr. T o ł s t o j  
zrobił przedstawienie 4o RadJy pańgtwa ażeby
w ciągu bie ącej jeszcze sesyi przedw akacyjnej 
zechciada rozpa r >e projekt rozciągnięcia działał- 
ności b a n k n  w o ś c i a s k i e g o  u* Królestwo 
Polskie.

P r u s k i  m i n i s t e r  w y z n a ń  zgodził się
n a  p rzed staw ien ie  naczelnego prezesa W. Ks. 
P o zn ań sk ieg o , aby w tam tejszych szkołach n a  
u k a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  z trzech  klas naj­
niższych zu p e łn ie  została u su n ię tą  i aby udziela­
ną była tylko dw a razy w tygodniu  w w yższych 
klasach.

K r e u tte i tu n g  odpow iadając na o sta tn ie  r o s y j -  
a k i e p r o j e k t a  c e ł  o c h r o n n y c h ,  rozw i­
n ę  przez K a tk o w a , pow iada , że rolnicy nie- 
mieccy nie j^ j^  8ję drogiej pszenicy austryackiej,

* 7 Ai6*0 Ifrta rosyjskiego.
, . . £ e J i  p iszą do pism  berlińsk ich  co na-

8 t? in B/.ii”i iPr26ezJ^ nie można, że o ile w 10 
° Hczba przybyłych do Alzacyi Sta-
romemcow w z ^  0 cofnęła liczba kra_
jow cow . K. 1876 Alzfcui i L otaryńczyey wynosili 
jeszcze 93 78 P J^e u t, r . 1880 ty lko 90-51 prc ., 
a w reszcie r. tylko jeszcze 87 '7 0  ogółu lu­
dnośc i. Cotani aję b“zby tej s (;0j w związku z
w ychodztw em  w Bamych oatatnich
p i ę c i u  latach przeszło hOOo Alzatczyków i Lota- 
ryńczyków kraj 8 j  opuściło. Z dru­
giej strony wzrósł P JP  J  Staroniemcó w zna­
cznie. Od roku I 8 7? .  pizybyło ich do
Alzacyi 69.941 czyli 4 P ’n„lc^ a ta wzrosła
w pięciu następnych *a V ~ \797 czyli
7-33 prc., a r  1885 Qa W e t“ a » 1 .7 6 6  c i i i  
“ ■70 prc. W przypływie tym 1 1 Ni em­
cy wszystkich krajów związkewy ’ ^ ! ^  ^  
turalnie z P rus (80.641), potem z Baw J ł  
Badenii (23.524), W item bergn (10 :7447, 8aks°- 
nii (4549), Hesyi (2840) i Brunsw iku (1904)

Sytuacya w B e l g i i  coraz bardziej się pogar­
sza. Z Verviers donoszą o wielkiej deinmistra- 
cyi na rzecz powszechnego głosowania. Ż andar­
mi nacierali na lud gołemi pałaszam i, nie mo­
gąc go rozpędzić. Część gwardyi i mieszczaństwa 
oświadcza się za robotnikami Rozrzucono ode­
zw y, wzywające do wytrwania w zmowie przy 
zachowaniu legalnych środków działania. Ujcto 
znowu kilku francuskich podżegaczy.

D aily N ew s dowiaduje się z Petersburga , iż 
o k ó l n i k  t u r e c k i  został wysiany do mocarstw 
na ż ą d a n i e  R o s y  i. Pryw atua depesza pocho­
dząca z kół zbliżonych do dworu wyjaśnia , źe 
Rosya za pomocą noty tureckiej chce wprowadzić ua 
porządek dzienny sprawę m a n d a t u  e u r o p e j ­
s k i e g o  d o  o k u p a c y i  B u ł g a r y i .

K o n w e n c y a  e g i p s k a ,  zawarta pomiędzy 
T u r c y ą  i A n g l i ą -  składa się z siedmiu ar 
tykułów: pierwszy i drugi mówią o poprzednich 
firinanach, odnoszących się do Egiptu; trzeci u- 
znaje neutralność kauału suezkiego podczas po­
koju i wojny; czwarty obowiązuje do ewakuacji 
w ciągu trzecb lat, jeżeli da się to uskutecznić 
bez obawy o pokój i bezpieczeństwo Egiptu wsze­
lako Anglia zastrzegł sobie na dalsze dwa lata 
prawo kontroli rozporządzeń wojskowych i do­
starczania swoich oficerów; piąty artykuł orzeka, 
iż m ocarstw» mają być zaproszone do poręczenia 
nietykalności Egiptu ew akuacyi angielskiej' 
w razie wszakże rozruehów lub obcego najazdu, 
wojska angielskie wraz z tureckiemi. lub bez 
nich mają prawo wkroczenia do Egiptu; szósty 
artykuł modyfikuje dotychczasowe sądownietwo 
konsulów (t. z. kapitulacye) zawiera postanowię 
nia, odnoszące się do kwarantanny i prasy; sió­
dmy mówi o term inie ratyfikaeyi. Ronwencya 
uznaje prawa zwierzchnicze sułtana i reguluje fi­
nanse.

Z g ro m a d ze u ie  ogóln e T o w a ­
r z y s t w a  W z a je m n y c h  U b ezp ie­

czeń.

Prezes Starowieyski zagaiwszy zgromadzenie, 
powołał na asesorów pp. Konopkę i Wołodko- 
wic/.a. a na skrutatorów pp. B.esiadeckiego i Ko­
nopkę. Po przemówieniu, w którem oświadczył 
p Starowieyski, iż zrzeka się godności prezesa, 
p. Mrazek odczytał protokół ostatniego posiedze­
nia z dnia 7 czerwca 1886 roku, a po przyjęciu 
przez zgromadzenie tego protokółu, wiceprezes 
p. Zygmunt Dembowski odczytał imieniem Rady 
Nadzorczej sprawozdanie tejże rady z czynności 
jej dokonanych w 26-tym  roku istnienia Towa­
rzystwa.

D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  o g n i o w y c n  znaj­
duje się w pełnym rozkwicie. Kok uiuegły zapi­
sał się wielkiemi klęskami pożaru; prócz licznych 
włości spłonęły miasta Stryj, Kałusz, Lisko, Ula 
nów, a wielkie te pogo-zele budziły niepokój u 
życzliwych naszemu Towarzystwu. Towarzystwo 
nasze pomimo tych wielkich pogorzel nietylko 
nic nie uroniło z funduszu rezerwowego, ale po­
większywszy go nawet o sumę 110.000 złr., je­
szcze daje ubezpieczonym zwrot 17 prc., co jest 
niezbitym dowodem pomyślnego nader stanu To­
warzystwa w dziale ogmowym. Stanu tego po- 
myśluego czynnikiem  jest w wysokim stopniu prze­
zorna kontrasekuracya. a wykazując pokrótce tejże 
zalety, zaznacza sprawozdawca p. Dembowski za­
sługę Zarządu, który trzeźwą przezornością swą 
pomyślny rozwój insty tucji wywołał i utrzymuje.

Z kolei streszcza sprawozdawca pokrótce ope­
rac je  działu gradowego, żyeiowego, oraz Towa­
rzystw a Wzajemnego kredytu, zaznaczając, że po 
szeregu klęsk nadszedł wreszcie dla działu gra 
dowego rok dość pomyślny, bo i powiększono 
fundnsz rezerwowy . zmiejszono ciążący na tym 
dziale dług. I dział życiowy rozwija się pomy*!- 
nie. aczkolwiek powoli, a również pomyślnym 
był rezultat operacyj Tow. Wzaj. kredytu. Po­
dawszy następnie ogólne zestawienie cyfrowe do­
konanych w ubiegłym roku operacyj, przedsta­
wia sprawozdawca obraz działania Rady Nadzor­
czej. Odbyła ona dwa zwycz«iQe_ pojedzenia 
trwające dni 10. a nich powzięł 242 uchwały. 
Towarzystwom zaliczkowym społkom rolniczym 
i towarzystwom ochrony własności ziemskiej 
udzielono pożyczek 48 746 złr otan tych poży­
czek wynosił z końcem roku 1886 złr. 276.124, 
* Rada Nadzorcza konstatuje z zadowoleniem, że 
wszystkie Towarzystwa wypełniają punktualnie 
swe zobowiązania. Na zakupno sikawek udzielono 
jotąd w ogóle pożyczek 18.375 złr., z tych złr

Książeczek
ryfy w ten sposób, a/.eby nie jak dotąd cale po- ' wkładkowych było 1211, a łączna suina waładek

'czyni 1,783 535 złr. Z roku 1885 zostało weksli 
68kontowanych za z.ó9u 531 złr., w roku 1886 
esl 'iiu w m o  za 10, 243.184 złr., spłacono złr. 
10 1 0 9 .6 1 7 ; przybyło priseto weksli za 133.566 
złr., a stan tychże wynosił dnia 31 grudnia 1886 
r. 2,824.097 złr. — Fundusz rezerwowy łącznie 
z procentem narosłym w roku 1886 wynosi złr. 
12 414. — Im ieniem  koinisyi rachunkowej skła­
da sprawozdanie ze złożonych przez dyrekcyę za 
rok 1886 rachunków Tow. wzaj. kredytu p. Ko­
m a r  n i c  k i  i stawia imieniem Rady nadzorczej 
wnioski co do udzielenia dyrekcyi absolutoryum 
i rozdziału zysku w myśl § 8 lit. b, c, f, sta­
tutu. Zgromadzenie uchwala te wnioaki bez dy­
skusyi.

Po wyczerpaniu porządku dziennego i gdy nikt 
już głosu nie żądał, zamknął prezes ogólne zgro­
madzenie.

wiaty, lecz poszczególne miejscowości uwzględnio­
ne były w taryfie odoow iednio do stopnia nie­
bezpieczeństw a, Jakiemu podlegają. I  w tym  dzia­
le zamierza Rada Nadzorcza wprowad7ić ubezpie­
czenia ciągłe.

W  dziale u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  ustano­
wiła dyrekcja specyalne warunki ubezpieczeń na 
wypadek wojny, która to iunowacya wobec usta­
wy o pospolitein ruszaniu jest nader ważną i po­
żądaną.

W  zarządzie Towarzystwa, a mianowicie w skła­
dzie Rady Nadzorczej zaszła ta zmiana, że z ob­
wodu przemyskiego wybrany został w miejsce 
wiceprezesa Dembowskiego p. W ł. Krai liski l  ob­
wodu zaś stanisławowskiego i żółkiewskiego zo­
stali ponownie wybrani pp Gniewosz W łodzi' 
mierz i Obertyński Zdzisław.

Wyraziwszy gorące uznanie dla dyrekcyi za 
irorliwą i sum ienną pra®  oświadcza sprawozdaw­
ca, iż przychodzi mu spełnić smutny obowiązek 
zawiadomienia ogólnego Zgromadzenia, iż prezes 
Starowieyski, który od roku 1863 do składu Ra­
dy Nadzorczej należy, a od r. 1883 jest jej pre­
zesem który przez cały ti n ez»s* swego urzędo­
wania brał jaknajezynniejszy udział we wszyst­
kich sprawach Towarzystwa i którego imię wiąże 
się z najważniejszemi n hwałami i postanowie­
niami Towarzystwa, bądź z jego inieyatywy, bądź 
przy współdziałaniu jego powziętymi, postanowił 
zrezygnować z zajmowanej godności, którą tak 
zaszczytnie i z takim pożytkiem dla instytucyi 
dotąd piastował.

Następnie p. Dembowski wskutek uchwały ra­
dy nadzorczej, a w myśl § 85 statutu proponuje 
wybór br. Artura P o t o c k i e g o  na prezesa To­
warzystwa wzaj. ubezp. „którego zalecają na tę 
godność już poważne zasług i, położone w sp ra­
wach naszej instytucyi, powszechnie znane zdol­
ności. oraz to przekonanie, że idąc torem wska­
zanym przez ś. p. ojca swego, otoczy troskliwą 
opieką Towarzystwo nasze, prowadząc je do roz­
woju i coraz w iększej pom yślności".

Prezes S t a r o w i e y s k i  zarządziwszy głoso­
wanie na prezesa, zawiesza na Lilka m inut po­
siedzenie, po którego zagajeniu na nowo odczytuje 
p. Biesiadecki rezultat głosowania. Głosów od­
dano 68; A rtur hr. P o t o c k i  otrzymał 66 gło­
sów, jedna kartka była czysta, jedna na hr. 
W łodzimierza Dzieduszyckiego.

Po odpowieduiem przemówieniu nowo obrany 
prezes hr. Potocki obejmuje przewodnictwo i u- 
dziela głosu p, B i e s i a d e c k i e m u ,  który na­
wiązując do ostatnich słów h r Potockiego, sta­
wia wniosek naglący, aby rada nadzorcza w uzna­
niu zasług ustępnjącego prezesa, temuż ofiarowa­
ła opróżnione miejsce w Radzie nadzorczej i wy­
bór p. Starowieyskiego na cziouka Rady nadzor­
czej zebraniu obecnemu zaleciła.

H. P o t o c k i  zwraca uwagę wnioskodawcy, że 
w myśl § 84 ustaw, wybór członka Rady nad­
zorczej zaliczać zapewne należy do przedmiotów, 
które miesiąc przed ogólnem zgromadzeniem mu­
szą być publikowane, jako stojące na porządku 
dzieńnym. Nad wnioskiem sainym. a raczej nad 
formalną stroną jego traktowania, bo każdy z ino- 
wców zaznaczył swe gorące uznanie dla zasług 
ustępującego prezesa —  wszczyna się krótka dy- 
skusya. w której pp. hr. M ę c i ń s k i  i F.  J a ­
k u b o w s k i  przeciw w nioskow i, a p. G n i e- 
w o s z  z a n im  przemawiają. Prezes hr. P o t o c k i  
oświadcza w imieniu p. Starowieyskiego, iż ten 
że bezpośrednio wyboru przyjąćby nie m ó g ł, a 
wobec tego oświadczenia cofa p. Biesiadecki swój 
wniosek.

N astępnie przedkłada p. S ł o n e c k i  imieniem 
dyrekcyi spiawozdanie z czynności w z6 roicu 
działu u b e z p i e c z e ń  oó  o g n i a .  W roku tym 
wystawiono 205.722 ważnych polic, któremi ubez­
pieczono wartość 386,458.047 złr. — Zaliczka 
zebrana w 1886 r. wynosi 2,669.624 złr.; szko­
dy i koszta likwidacyi wypłacone w tym roku 
uczyniły 2,053 812 złr., a po opłaceniu wszyst 
kich innych wydatków tego działu zostaje czysta 
pozostałość 332.116 z ł r ,  z której 330.074 złr. 
stanowi 17 prc. zwrot zaliczki dia członków, a 
2041 złr. przekazano do funduszu emerytalnego 
Fundusz rezerwowy powiększono w tym roku o 
114.102 złr., wynosi on obecnie 1 ,954.928 złr. 
Sprawozdanie kom isji rachunkowej przedkłada p. 
K om ornicki, a stawione jirzez niego imieniem 
Rady nadzorczej wnioski co do udzielenia dyrekcyi 
absolutoryum, oraz co do użycia przewyżki w do' 
chodach zostają uchwalone.

Sprawozdanie dyrekcyi z czynności w 26 roku 
istnienia d z i a ł u  g r a d o w e g o  przedkłada P- 
Słoneck. W roku 1886 wystawiono 5.535 pohc» 
któremi ubezpieczono wartość 1 7 ,660 .OO« ZJ" ' 
zebrano zaliczek 345.179, wynagrodzeni® za 8Z 0 
dy i koszta likwidacyi uczyniło 220.395 z ., po 
strąceniu wszelkich wydatków tego dai “ 
czysta pozostałość za 1880 rok 44. •- któ­
rą użyto nc umniejszenie długu cię ąc g Da tym 
dziale. Dług ten wynosił 118 ’’ * P° strą­
ceniu pozostałości roku zi-szłeg J  si obecnie 
74.57? złr. Fundusz rezerwowy gradowy powię­
kszono o 55.833 z h - , wynos, on teraz 411.548
złr. Z g r o m a d z e n i e  ogoh“e ™ al'ło na wniosek 
Rady nadzorczej absolutoryum dla dyrekcyi z czyn­
ności w dziale gradowym.

d z i a l e  ż y c i o w y m ,  którego sprawozda-
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Burza. W sobotę popołudniu szalała nad miastem 
i okolicą wielka burza. Wicher, ulewny deszcz i 
niezwykłej wi Ikości grad, dały nam dotkliwe wyo­
brażenie o olbrzymiej katastrofie, jakiej niedawno 
stała się pastwą W arszawa gdzie na kilka kroć sto 
tysięcy rubli mieszkańcy ponieśli szkód. —  W wie­
lu stronach miasta i na przedmieściach od strony 
południowej wielki grad powybijał szyby. Burza 
trw ająca w mieście niezbyt dłago, była tak gw ał­
towną, iż w wielu dom* h woda pozalewała mie­
szkania dostając się przez dymniki, lub nadwerężone 
dauby — Dosyć powiedzieć, iż przez drobue szczeliny 
niedomkniętych okien, woda prynęła garncami. Na 
plantacyach, w ogrodach wicher obalał lub łania^ 
drzewa.

Stosunkowo największe szkody w powybijanych 
szybach zrządził grad w okuaoh domów od połu­
dniowej strony na Kazimierzu i K lepanu. Wiele 
szyb potrzaskał w koszarach Rudolfa i na ulicy 
Filipa

Piorun uderzył w Sukiennioe od strony ulicy 
Szewskiej, oraz na p lantacjach w drzewo w pobli­
żu kawiarni Renmaaz. Na Sukiennicach uderzenie 
uszkodziło jeden z kapiteli.

Sutereny realności nr 9 przy nlioy Rajskiej, na­
leżącej do p. Adama Boznańskiego, zalane zostały 
w sobotę wskutek ulewy, a mieszkańcy Jędrzej i 
Franciszka Kowalikowie stolarze, B arbara Sehreme- 
rowa krawcowa, Józef Gruszczyński szewc, F ranci­
szek Steiański posługacz, Józef Gofron z dziećmi i 
W ładysław  Zieliński ponieśli zuaczne szkody w u- 
rządzeniu mieszkania. Straż pożarna dopomagała do 
wypompowania wody z suteren.

W  wielu miejscach liśćmi i gradem pozatykały 
się ściek' kanałów , t a k , iż na okół potworzyły się 
głębokie na szerokość całej ulicy rozlane kałużą 
przez które przechodnie brnąć musieli po kolana. 
Takie miniaturowe jezioro utworzyło się między iu- 
nem: przy plantacyach od ulicy Szewskiej i w po­
bliżu placu Szczepańskiego 

Profesor Gustawicz obserwują y burzę w Witko- 
wicach pisze do nas :

Korzystając z pogody w ostatnią sobotę (28  bm.) 
zrobiłem wycieczkę do Witków c, wsi położonej tuż 
pod Krakowem od strony północnej. Byłem tu świad­
kiem strasznej burzy gradowej, jakiej ludzie od pół 
w>ekn nie pamiętają. Około godz. 4 cały południowy 
horyzont przedstawiał nam z po za dwora • wzno­
szącego się na znacznem wzgórzu nad okolicą pa- 
nnjącjm , grozę nadchodzącej burzy. Od zaohodnich 
krańców gór bielańskich, nad Śmierdzącą, a i  Po za 
Płaszów na wschodzie, przesuwała si? w °nku 
od małego zachodu ku wielkiemu wschodowi, ją d ra  
olbrzymia chm ura gromowa z początku zwolna, po­
tem pędzona wichrem Na k w a d r a n s  przed piątą g 0 . 

dziną ściemniło się. Widać już hyło rozwijająCą się 
i szalejącą butzę ja d  Krukowąjn " uz przed piątą 
godziną począł deszrz padać, a z uderzeniem piątej 
g r a d , który trw ał m inut d z i e s i ę ć .  Początków" 
był on drobny, wielkości grochu (p r^ z  pierwsze 5 
minut), potem padał coraz^ gęstszy i silniejszy, mia­
nowicie od 6 do 1® mimi y. Świata widać nie było. 
Pola, wzgórz*, af y zaęudowań - -  wszystko po­
kryte biały111 )4kby w  styczniu wśród
śnieżnsj *lmT \  r^T° Warstwy lodu wynosiła 4
do 5 deoyme r  w. Bryły lodu obserwowane tuż pft 
natm iu gj"* o icia wyrównywały wielkości d u ż y c h  

orzf ; l  J ° * kj c h , wynosiły bowiem 8V, centym- 
rT" w 2 »/ minut były one wielkości jaj g o ły

cenłym. śiedn.); w irzy godziny równały
dział t  r lft8k»wJ m - w  dwa dni, tj. w ponie-

. .,e . (P° południu 2 godi.) leżał grad  miejscami 
kości orzechów laskowych. Plony wszelkie d« 

ezczętu zniszczone. Pszenica ozima i jara. żyta i 
lęczmiona zupełnie zb ite ; pola przedstawiają istne 
pobojowisko, widzisz sama ściernie; mlsjsowm: zo­
czysz kępkę zielonego zboża. Uurakk, ziemniaki, ka­
pusta stargane i zniszczone przez wodę, spływającą 
z wzgórzy w doliny; koniczyna zmięszana z ziemią 
i gradem. Drzewa i krzewy owocowe zupełnie zbite. 
Potoki wezbrały gwałtownie. B iałucha czyli P rądnik 
zalała pola między W itaowicami a Zielonkam i; ró­
wnież wezbrał potsk Górka, przepływający Witko- 
wice i zalał most pod wsią, stawiany na drodze 
ku Prądnikowi Czerwonemu wiodącej, zniszczywszy 
drogę j zabrawszy wszelki przygotowany m aterja ł.
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B u m  U  gradowa nawiedziła miejscowości Wolę 
Justowską, Erouowice małe, Łobzów, Krowodrzą, 
Prądnik Btały i Czerwony, G órkę, Witkowice, Bi- 
bice, Węgrżce i wszystkie wsie pograniczne w"Kró- 
lestwie Polskiem. W Bibicach utopiło się awódi 
chłopaków, pędzących bydło z pola których nie zdo­
łano dotąd odszukać; niemniej pozabierała woda by- 
dfo z pastw iska: wiele też s tuk pot piJo się 
W sąsiednich Zielonkach dotknął grad tylko poi i 
leżące tuż przy granicy Witkowi<-; w Tonim-h zas 
wyrządził bardzo małe szkody.

Iuni szanow ni korespondenci P*SZJł nam '■
Burza szalała w dniu 28 bm. w okolicy Oiszo- 

wic, Sieprawia i Konar * c-iłen pasmem ku Pod- 
górzowi. Około godz 4 po południu poczęły zbierać 
się ciężkie chmury od połndn a i pełudui >wego za­
chodu, a pop\chan * ł*ł 3*tiatru połączyły 8'ę i |o  
suwały ku półuocy- VV ednej chwili przy nadzwy­
czaj silnym wietrze, obalającym drzewa i przy u sta ­
wicznych grzmotach i piorunaeh obdarzyły okolicę 
początkowo ulewnym deszczem , podobnym do ober­
wania chmury, następnie gradem wielkości tureckich 
orzechów, który padał przez blisko 45 minut, ni- 
szes^e wszystkie ziemiopłody, wybijając okna i obci­
nając liście z drzew. Wezbrany ulewnym desz zem 
strum yk, który w urnach bezdeazczowych przedsta­
wi* m pełuie suche koryto, rozlał się po wszystkich 
łąkach Obszaru dworskiego Olszowice i w jednej 
chwili napełnił całą przestrzeń przeszło 20-morgową 
do wysokości 6 stóp Przedarłszy się przez groblę, 
oddzielającą staw  zarybiony uapełniąjąc go wodą, 
przerwał z drugiej strony i Zobrał wszystkie ryby, 
porozry wał odgraniczające. płaty mostu, nnosząc po 
drodze stojące drzew a i rozlał się na obeianyoh no 
lach, u iszcząc wsaystko. Okropne spustosicuic poka­
zało się oczom po opadnięciu środy i ustaniu de­
szczu. Wszystkie ziemiopłody zniszczone gradem, 
wskutek ulewnego deszczu pagórkowate pola zupeł­
nie zniesione, łąki zupełnie zamulone. Domy wło­
ścian w pobliżu rzeczki położone, zabrane i roznie­
sione, jednem słowem zagraża okolicy nędza i głód. 
Najstarsi ludzie nie pamiętają podobnej burzy, która 
się sta ła  ruiną uietylko włościan, ale i właścicieli 
obszarów dworskich. Szkody wyrządzone na samym 
obszarze dworakim Olszowica wynoszą do 4000 złr 
Cóż powiedzą dopiero inne wsie okoliczne, które je ­
szcze więcej od tej burzy ucierpiały.

W Mogilanach od piorunu został zabity w w ła­
snym domu Ignacy Wójcik stolarz, czworo ludzi po­
rażonych. W miejsi-owośt i K opani, własność p. Jó ­
zefa Grabowskiego, wicher szalał z gradem i powo­
dzią przez półtorej godziny, zrobiwszy straty do 5 
tysięcy z łr., a grad padał z taką siłą, że zabił 
źrebię. — dalej w miejscowości Zielona, własność 
p. Maryana Grabowskiego, ulewu z graaem  uczyniła 
do 4000 złr. strat w przybliżeniu, tudzież w Komarach, 
własność dra K. Malinowskiego, tak samo zrządzone 
zostały znaczne szkudy, gdyż powódź wskutek ober­
wania i hmury zabrała 1 dom i 2 stodeły włościań­
skie

Iłnrza szalejąca w sobotę pozo tawiła smutDy o- 
braz zniszczenia w ziemiopłodach, które nic zniszczo­
ne gradem, zostały przez powódź wraz z ziemią ro- 
dzajuą zerwane. Pomoc rządowa tak dla włościan, 
jak i właścicieli u bazaru w dworskich w tej okolicy 
jest niezbędną, wśród ludności Lowiem panuje po 
wszeebna rozpacz i zniechęcenie do pracy, gdyż po 
nieurodzajnym zeszłym roku nastąpi głód i nędz:, 
wśród w łośoiai, a n większych właścicieli ruina go­
spodarstwa.

W Woli Duchackiej pod Podgórzem pola ua stro ­
nie zachodnią} a r>  sobotni strasznie spustoszył, n» 
s'rom e wscMIfci* i»ś gt-alu nie było Szkoda ta 
daje się tem więcei czuć , ponieważ w ostatnich 
dniach mróz zwaizył także różne rośliny, mianowi­
cie fasolę, co rok więcej, jako potrawę ludu wiej­
skiego sadzoną.

R ozpraw a O konfibkatę. Nr. 95 naszego pisma 
został skonfiskowany za artykuł wstępny pod ty tu­
łem „Nasza Straż pożarna". Wniosek proknrataryi 
rządu o zatwierdzenie konfiskaty został odrzuconym 
przez c. K. Sąd krajowy karny dla spraw prasowych 
w Krakowie uchwałą z 30 kwietnia 1887 L. 6-352. 
Od tej nchwały wniosła prokuratorya rządu odwo­
łanie do sądu wyższego, który konfiskatę w zupeł­
ności zatwierdził i orzekł, iż cały skonfiskowany a r­
tykuł nosi znamiona występku z §. 300 u. k. Prze­
ciw temn orzeczeniu wniosło wydawnictwo sprzeciw, 
wskutek którego odbyła się w dniu 28 b. m. pu­
bliczna rozprawa. Przewodniczył p. radca Hóflich, 
jako głosujący zasiadali pp radcy Nowotny i Po­
dwiń. Prokuratcryę zastępował sam prokurator p. 
Doliński. Za wydawnictwo stanął adw. dr. Boroń- 
ski. Po odczytaniu aktów i odrzuceniu wniosku pro 
kuratora o odczytanie K uryera  Krakowskiego, we­
zwał przewodniczący dra Borońskiego, aby głos za­
brał. W skutek lego w t i  iązała się polemika, kto ma 
I rzemafl iaó pierwszy, prokurator czy wydawca, jako 
zgłaazający sprzeciw W skntek tego sąd uchwalił, 
i»  pierwszy przemawiać ma zastępca strony wno­
szącej sprzeciw. Po przemówieniu stron sąd orzekł, 
iż zatwierdza się konfiskatę tylko co do pewnego 
ustępu artykułu inkryminowanego a mianowicie u- 
stępu zaczynającego się od słów „zaszedł jednak 
fakt" a kończącego się ełowHmi „ns>awami okre 
ślone“ , w którym znajdują i„ię znamiona występ­
ku z §. 300 u. k. Natomiast w całej reszoie a rtj 
kułu sad nie widzi żadnego czynu karygodnego. 
Przeciw temu orzeczeniu tak p. prokurator jak i dr. 
Boroński zgłosili odwołanie.

Prezydent Radv państwa dr. Smolka i liczni
posłowie, pizejechali przez Kraków w środę wieczór 
z Wiednia do Galicyi.

Dyrektor policyi radca dworu Engliscli w nie­
dzielę wieczór powrócił z Wiednia.

P. Rapacki, artysta dramatyczny teatrów war­
szawskich, wygłosi ju tro  we środę 1 czerwca o godz. 
4-tej popołudniu w sali Rady miejskiej odczyt p. t.: 
j,, Przy doby w rozwoju sceny polskiej". Artysta u- 
kończył już swe gościnne występy na scenie kra- 
k"w kiej. Spodziewać się należy, że wszyscy lubo- 
wnioy gry p. Rapackiego pospieszą licznie na od­
czyt, Ly zobaczyć znakomitego ai tystę w zupełnie 
innym świecie — na katedrze prelegent. Bile­
tów dostać jeszcze można, w księgarni Krzyżano­
wskiego, linia A — B.

Z Towarzystwa strzeleckiego. W sali Towa­
rzystwa zawieszono w tych dniaoh piękny dar, \yy- 
kunany z polecenia ś. p. Antoniego Łuszrzkiewicza 
yice-prezoea Towarzystwa, w pracowni stolarskiej p. 
Romana Chmurskitgo. —  Jest to wielka w złoco­
nej ramie tarcza, na której plastycznie oznaczono 
przeszłoroczne strzelanie królewskie. Każda część 
kurka celnie trafiona, oznaczoną jest nazwiskiem 
strzelającego, a biały ptak ma w pośrodku nazwisko 
teraźniejszego króla Dr. Ziembińskiego, jako tryum ­
fatora w tym strzeleckieui turnieju. — Tarcza ta 
jest przyjemna pamiątką dla biorących udział w strze­
laniu, a i jako ozdoba sali pięknie odbija od innych 
dawnieiBzycn.

Strzelcy lwowscy, gościnnie podejmowani w Kra­
kowie podczas niedawnych zjazdów, dają dowody 
swej życzliwej pamięci dla krakowski j braci, gdyż 
na ręce króla dr. Ziembińskiego i gospodarza p. Mi- 
łaszewskiego nadesłali wczoraj telegramy z życze- 
n »nu dla Towarzystwa, z okazyi rozpoczęcia we 
Lwowie strzelania królewskiego.

Koncert Chóru akademickiego odłożony z po­
wodu niepogody, odhędzie się we czwartek 2 czer­
wca w parku k rak o w sk a .

Saliny w Wieliczce w oba dni świąt zwidzało 
wiele osób tute,szych oraz przybyłych z P rus i Kró­
lestwa Polskiego.

Zmarli. We Lwowie zm arł w 61 roku życia 
Włodzimierz P od g ó r s k i  b. kap>tau wojsk rosyj­
skich , organizator i uczestnik walki o wolność w 
1863 roku, później wychodźca, ciężką pracą zara­
biający na chleb, współpracownik G azety narodo­
w ej a następnie D ziennika  Polskiego. Pochodził 
z Litwy, — po skończeniu akademii wojskowe. w 
Petersburgu, słnżył w artyleryi rosyjskiej. Pod 
Sebastopolem jako porucznik już za niebaczny objaw 
radofioi z powodu zwycięstwa Francuzów, w ysła­
ny został ua służbę do wschodniej Syberyi i tam 
dosłużył się stopnia sztabowego kapitana.

Za organizacyę powstania skonfiskowano mu ro­
dzinny majątek. Był to człowiek wyższego wykształ­
cenia, zacnego charakteru i zdolny dziennikarz. Spin 
wy Korony i Litw y, tudzież rosyjskie, były jego 
specjalnością W rzeczach wojskowych mógł mieć 
preiensyę do powag., prócz tego dawniejszemi 1 .ty 
pisywał słynne s| rawozdania z izby sądowej — wy­
borne szkice noweletkowe. Tłumaczy* też kilka po­
wieści francuskich i rem sk ich , Howególnie Turgenie- 
wa, a z. roku zabrał się do przeircadn dzieła ro ­
syjskiego pułkownika Pazyrewskiego „O wojnie w r. 
1831". Manuskrypt tego tłum aizonia, zaopatrzony 
krytycznemi uwagami tłómacza, znakomitego znawcy 
dziejów wojennych, polecił złożyć wraz z innomi 
nw cnaafc A  tą8"Eł*akoV lew » Hwsajjm. Pokuj jego
parnię o > I

W Paryżu zmarł W incenty M a z n r  k i e w i e a,
znany z gorącego patryctyzmu obywatel, niegdyś je ­
den z wybitnych członków Towarzystwa demokra 
tycznego, wydawca przed laty czasopisma Głos w o­
lny  i wielu inuych publikacyj polskich na obczyźnie, 
człowiek pełen zapału dla wszystkich spraw szla- 
enetnych.

Faustyn F  i 1 a s i e w i c z dyrektor filii Towarzyst­
wa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, emerytowa­
ny komisarz straży Bkarbowej, zm arł w Frysztacie 
w 79 roku życia.

Konstanty Sternberg S t o j a ł o w s k i  były ofieyał 
przy krakowskim Sądzie krajowym, zm arł w 76 ro­
ku życia.

Matylda z Rosenów G o d e b s k a  żona znakomi­
tego rzeźbiarza Cypriana Godebskiego, zakończyła 
życie w Paryżu d. 17 b. m. Zmarła odznaczała się 
wielkiemi przymiotami um ysłu i serca Była ona 
prawdziwą opiekunką artystycznej kolonii polskiej 
nad Sekwaną, a los biednych wychodźców gorąco i 
Bzczerze ją  zajmował. Z jej inieyatywy powstały 
kuchnie tanie w W arszawie, które obe.-nie im wy­
stawie higienicznej cieszą się powszechnem uznaniem 
i przez la t tyle były prawdziwom dobiodziejstwem 
dla niezamożnej młodzieży. Ś. p. Matylda była pierw­
szą dyrektorką tanich kuchni warszawskich jak nie­
mniej gorliwą opiekunkę, polepszenia losu ubogich 
szwaczek Rozliczne zajęcia na polu humanitarnych 
usług, nie przeszkadzały zmarłej zajmować się rze­
źbą, którą szczerze pokochała.

W W arszawie zm arł w 55 roku życia Feliks 
G e b e t h n e r ,  artysta-m uzyk, b rat wydawcy Gu­
stawa, zbieracz i m iłośnik starożytności, D okła­
dniejsze wspomnienie podamy jutro.

Z apisk i policyjna. Adam Mroczkowski rybak za­
mieszkały pod Nr. 2 przy ulioy Podgórskiej wyło­
wił w W iśle w sobotę wieczorem zwłoki nowor- 
daka płci żeńskiej, cokolwiek już nadpsute, które 
wypłynąwszy z jednego z kanałów miejskich, prze­

płukanych nawałnicą, dostały się na Wisłę. — Zwłoki 
odwieziono do zakładu medycyny sądowej. Za matką 
śledztwo policyjne i sądowe zarządzono.

Z biura komitetu wystawy krajowej.

(Spraw ozdanie z  posiedzenia kom itetu wykona­
wczego wystaw y krajowej z  d. 28 maja.)

D) rektor wystawy zawiadamia komitei, że mini- 
ster rolnictwa przyznał subwencję dla wystawy 
krajowej w sumie 5000 złr., tudzież przeznaczył 
medale srebrne i brązowe dla wystawców, niemniej 
komunikuje reskrypt m inisterstwa handlu, którym 
przyznaje komitetowi wystawy krajowe, subweucyę 
w gumie 1500 złr. i medale srebrne i brązowe. —  
Gdy minister handlu do tego reskryptu dołączył 
przepisy dla sędriów przy przyznawaniu nagród, o- 
świadczył dyrektor, iż stosownie do tychże przepi­
sów ministerstwa handlu wniósł podanie do nam ie­
stnika o zamianowanie przewodniczącego sędziów. 
Dyrektor zaprosił p. Alfonsa Lippomana. dr A rtura 
Leo, W ładysław a Ł usk- zLiewicza, dyr. muzeum 
narodowego, aby za wzajemnem poroznmieuiem się 
ułożyli instrukcyę dla sędziów na podstawie pomie- 
nionego reskryptu m inisterstwa handlu. Dyrektor 
podaje do wiadomości, iż z powodu trudności prze- 
syłauia programów i deklaracji drukowanych do 
Królestwa Polskiego, ustanow ił w Warszawie agen­
tem p. Asterhluma, do ktorego wystawcy mogą się 
zgłaszać po deklaracye i który udzielać będzie po­
trzebnych informacyj. Na liczne ż“3ania chcących 
brać udział w wystawie, a szczególnie z Królestwa, 
uchw alił komitet odroczyć ostateczny term in do nad­
syłania zgłoszeń do ostatniego czerwca b. r.

Komitet zastanawiał się nad czasem, w którym 
ma być urządzoną w ystawa bydła rogatego, a kiedy 
ma być wystawa koni, mianowicie: czy nie byłyby 
korzystne wystawy obydwu tych działów w końcu 
września. Ze względu, że na otwarcie wystawy przy- 
jedzie protektor arcyksiąże Rudolf, a zatem zachodzi 
potrzeba, by w dniu otwarcia wszystkie działy w y­
stawy były reprezentowane, uchwalił komitet — ii 
wystawa bydła rogatego otw artą będzie 1 września 
tj. w dzień otwarcia Wystawy i trwać będzie przez 
dni 5; zaś wystawa owiec, trzody i drobiu otwartą 
będzie 1 wrześuia, a trwać przez cały miesiąc wrze­
sień, nareszcie, że wystawa koni połączoną będzie 
z jarm arkiem rocznym na konie i rozpocznie się d. 
23 września, a trw ać będzie przez 5 dni- — Ze 
względu na liczne zgłoszenia się na wystawę, wziął 
kom itet pod rozwagę potrzebę rozszerzenia pawilonu 
głównego i uchw alił powiększyć go prz*z połącze­
nie tylnych skrzydeł celem pomieszczenia tamże wy­
stawy etnograficznej. U znał również potrzebę po­
większenia stajen dla bydła ze względn, że zgło­
szenie dotychczasowe bydła rogatego przenoszą li­
czbę 400, na którą stajnie były obliczone. Dlatego 
wezwał komitet architekta p .  Zarembę, aby na przy­
szłe posiedź nie przedstawił plan i kosztorys po­
większenia pawilonu głównego i stajen. Dla tow a­
rzystwa łowieckiego, rybackiego i leśniczego przy­
gnał komitet stosownie do żądania 2u0 m. kwadr, 
w pawilonie głównym i ea łj plac Prz) lewem skrzy­
dle tego pawilonu, tak  iż wystawa tych trzech to­
warzystw będzie stanow iła łączną całość. Zarząd 
dóbr br. Poppera zgłosił produkta gospodarstwa 
w Jasiennicy na wystawę % żądaniem 200 metrów 
kwadr, placu uod własfty jąaw:lo- ^

Komitet przyjął to zgłoszenie 3o wiadomości i 
polecił p  Zarembie porozumieć się z zarządem dóbi 
br. p«,«f>*r* względem wybudowania pawilonu. N a­
reszcie uchwalił komitet, abj dyrektor kazał wydru­
kować afisz zawiadamiający o dniu otwarcia wysta­
wy i warunkach zgłoszenia, oraz ab j zarządzi! wy­
drukowanie biletów wstępu na wystawę w ilości 
210 .000  sztuk.

Nr. 128.

K u k u r u d z ę  na maj-czerwiec 6 0 0 — 6-15, na 
czerwiec lipiec 0 '00  — 0 -0 0 , nowa kontr. 5 '88 
do 6 08.

R o z m i e ń  morawski 7 7 5 — 9-75 — słowacki 
0 — 9-75, aastryacki 6 2 5 — 7 7 5 .

^ o i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w
miejscu 25-50  - 2 5  75 

O l e j  l n i a n y .  Za 100 k-lo 33  0 0 - 3 3 - 2 5  
i < ? i - a ‘ ^ a kilogr gotowa, galicyjska 19 50

u •' prime kankiizka z Tryjestru w cysternie pc
m  • 4 Ł0> am ery^"ńska 22 2 5 - 2 2  50 

0 - 7  OQZ e p a k c  wy- Za 100  kilogramów zara? 
a 1 ^ FP 0iiobienie spokojne.
S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 

r  miejscu za tow ar przedni 51 50 — 52 50 Usposo­
bienie stałe.

Łó j .  Za 100 kilog 1 80rty 29 5 0 — 30 50. 
W tygodmu od 21 do 27 maja.
K o n o p i e .  Za 100 Kilogrin. w ęgierskie snrowe

2 5 ‘------ 33 galicyjskie surow e 2 6 _____3 0 __
»zesaue 3 4 -------44 , włoskie, czesano wyborowe
98 0 0 — 1 1 2 -  Usposobienie spokojne

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zateeki miejski z r. L886 
8 5 - — 9 5 \ podmiejski 75 - 8 5  wiejskt 65 00
do 70 00, zielony 15— 20.

K o n i c *  za 100 kilgr. Styryjski czerwony r;zy 
szczoBj 46 do 50, włoski 00 — do 00 —

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 54 — 
do 64- — , francuska 84 — do 88 — , węgierska 
4 5 - —50 zlr. czeska biała 4 8 '— do 66 '

R z e p a k  za 100 kilogrm. lO 30 do 1 1 0 0 ,  
banaoki 00 09 —O0'O0

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk na 
20 procent tary incl. cło 2 2 '2 5  — 22 '50 na 
dworcu; galicyjska 19 50 — 19 '75 , rosyjska 00 00 do 
00 00 Usposobienie mdłe.

Dział ekonomiczny.
Dodatek ażyowy do opłat cłowych w miesią­

cu c z e r w c u  będzie wynosić 26 prc w razj6j )cje_ 
dy zamiast złotej monety będzie użytą srebrna. W 
tym miesiącu wynosił dodatek 26 y ,  prc

Nowy Urząd pocztowy. Z dniem 1 -go czerwca 
1887 wejdzie w życie * Kallnow»zezyźiiie (powiat 
Czortków) urząd pocztowy fis dworcu kolejowym te­
goż nazwiska, którego czynność ograniczać się b ę ­
dzie na przyjmowaniu i *Waniu poczty listowej
i wartościowej, jak równ>ei- przekazów pieniężnych 
1 powziątkowych, nie p.'*ek-aczając kwoty 300 złr. 
w. a ,  przytem będzie pełnlł f>i“kcye pocztowej kasy 
oszczędności.

Urząd ten połączony!11 ^§^zie pociągami kolejo- 
wemi, kursującemi między Stanisławowem a Hnsiaty- 
nem. Do okręgu doręc*eft nowego uizędu należeć 
będą m iejscowości: Kal>n0W8ZCZyz“ a, Białobożnica, 
Biały potok, Chomiakówka, Kossów, Rvdoduby i 
obszary dw orsk ie: Siei»ia^owce 1 Byezkowce.

Ceny produktów na fliołdzie wiedeńskiej dnia
28  maja b. r

P s z e n i c ę na wiosnfi 0 '0 0 - 0  00, ua maj-czer­
wiec 9 24 — 9 43  na jesień ^ t

Z y t o  na wiosnę O 0 0 --0 na maj-czerwiec 
6 6 5 - 6  70, ua jesień 6-64 —

O w i e s  na wiosnę na mąj-czerwiei
6 '0 4 — 6 '11 , w jesieni 6 '2 ® —̂6‘S l.

Telegramy „Nowej Reformy“.
(P ryw a tn e .)

Wiedeń, 31 maja (Biuletyn meteorologiczny). 
Najniższe ciśnienie atmosferyczne między 745 
a 750 mm. jest w gubernii moskiewskiej i są­
siednich; — najwyższe ciśnienie między 770 a 
765 mm. jest w Anglii i Irlandyi. Drugie naj­
niższe ciśnienie jest w północnej H iszpanii..

Wiatr północny; — niebo zmiennie zachmu­
rzone; — miejscami deszcze; —  spodziewać się 
można chłoau 1 lekkiego wiatru.

(Z  biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 31 maja. Izba panów przyjęła bez 
rozprawy w drugiem czytaniu preliminarz i usta­
wę finansową na r. 1887, dalej ustawę o zawie­
szeniu sądów przysięgłych w okręgu Kotarskim, 
o traktatach z Grecyą, Belgią i Danią, o kole­
jach lokalnych i o zagwar lutowaniu pożyczki dla 
kolei Łupkowskiej w drugiem i trzeciem czytaniu, 
a wreszcie wysłuchała sprawozdania o pety- 
cy ach.

Po załatwieniu tych spraw hr. Taaffe oznaj­
m ił, i  na rozkaz cesarza Bada państwa jest od­
roczoną

W iedeń. 31 maja. Pomnik Haydena odsłonięto 
dziś uroczyście w obecności cesarza, cesarzewi- 
cza, arcyksiążąt, dygnitarzy państwa i reprezen­
tantów gminy. Na tej uroczystości były obecu6 
deputacye towarzystw śpiewackich, konserwato- 
ryóo , szkół muzycznych i * iele publiczności.

Wiedeń, 31 mąja. Oboje księstw o Czarnogór­
scy przybyli tu  dzisiejszej nóoy, pow itan i na 
dworcu w imieniu cesarza przez generalnego ad­
iutanta hr, Paara, dalej przez Komendanta kraju, 
namiestnika i prezydenta policyi. Księstwo zaje­
chali do burgu.

P ete rb u u rg , 31 maja. Generał Bogdanowicz, 
dodany ministerstwu spraw wewnętrznych, został 
zwolniony z dotychczasowych fuukcyj.

P e te rs b u rg , 31 maja. Jour. de St. Petersb. u* 
mieszczając ostatnią cyrkularną notę W . Porty 
pisze, iż nie wie, jak ją przyjmą inne gabinety; 
a co do rządu rosyjskiego mowi, że niechęć do 
Bosyi, dostatecznie znana i wystarczająco moty­
wowana, ku jakimkolwiek układom z obecną re- 
gencyą, nie jest bynąimniej^ tak słabą, by owa 
nota cyrkularna mogła na nią jakikolwiek wpływ  
wywrzeć.

Paryż, 31 maja. Dzisiejszy dziennik urzędowy 
ogłosił skład nowego gabinetu. R o u y i e r objął 
prezydyum, finanse pocztę i telegrafy; F 1 o u- 
r e n s sprawy zagraniczne; F e i r o n, dawniej 
szef sztabu generalnego pod Gambettą, minister­
stwo wojny; F  a l l  i e r e s sprawy wewnętrzne;— 
S p u l i  er  oświatę; M a z e a u  sprawiedliwości;—  
B a r b c *  marynarkę; H e r e d i a  roboty publicz- 
ne’n  handel; B a r  b e  rolnictwo.

Dzisiejsze dzienniki zapewniają, że oświadcze­
nie nowego gabinetu, które zresztą będzie bardzo 
krótkie, wyliczy wszelkie trudności, jakie napotka­
no przy tworzeniu nowego gabinetu, zwróci uwa­
gę na konieczność reform finansowych i ekono­
micznych, wreszcie zapowie zgodnie z  uchwałą 
“ by przedłożenie nowego projektu budżetowego 
oraz porządku dziennego, odnoszącego się do za 
trzymania projektów wojskowych.

Dalej oświadczy gabinet, iż ma zamiar podać 
się do dymisyi, skoro nie uzyska większości gło­
sów repulikańskich.

Lewica radykalna ma się dziś w południe ze- 
brać, aby ułożyć osnowę interpelacyi do nowego 
gabinetu co do kierunku jego polityki ogólnej.

Prawdopodobnie i skrajna lewica odbędzie na­
radę jeszcze przed posiedzeniem Izby.

Paryż, 31 maja Gen. Boulauger wydał rozkaz 
dzienny do armii, w którym dziękuje wszystkim, 
którzy z uim razem pracowali, aby środki obron­
ne podnieść do najwyższego możliwego stopnia; 
dalej zaleca przywiązanie do obowiąziOw stanu 
wojskowego i wierność ustawom, konstytucyjnie 
uchwalonym; wreszcie iończy się, jak następuje: 
„Będę pierwszym, który wam da przykład tej 
dwoistej karności, wojskowej i republikańskiej".

Paryż, 31 maja. Umiarkowane dzienniki repu­
blikańskie przyjmują dobrze nowy gabinet;— mo- 
narchiczne względnie życzliwie; — radykalne i 
niezależne okazują jawną niechęć.

Paryż, 31 maja. Wczoraj w kościele Notre- 
dame odbyły się egzekwie 22 ofiar pogorzeli. — 
Publiczność była bardzo liczną. Obecnym był Go- 
blet, senatorowie i posłowie. Grevy go zastępo­
wał jego adjutant. Ceremonia wywarła silne wra­
żenie. Goblet i Bertholet mieli mowy żałobne.

Paryi, 81 maja. Z okazyi rocznicy upadku 
komuny d- 29 maja na cmentarzu Perelachaise 
były manifestacje, które doprowa iz iły  do małegc 
starcia z policyą. Pięć o»ób uwięziono.

Bruksela, 31 “ -»,a Kongres progresutów od­
rzucił 317 głosami przeciw 127 wniosek o gło­
sowaniu powszechnem, a przyjął 379 g łisu n i  
przeć w 45 rezolucyę, która iąd», aby prawo gło­
sowania przyznano wszystkim obywatelom, umie­
jącym czytać i pisać.

Rzym, 31 maja. Osservatore Bmano rozwodzi 
się nad tem , że W łochy nie stiaciKby mc ani 
materyaluie ani politycznie, gdyby papieżowi od­
stąpiły mały zakątek, na którym mógłby rzeczy­
wiście korzystać ze swej niezależności, jaho r?‘ 
ko;mi niezależności duchownej.

Rzym, 31 maja. W Izbie poselskiej odpowia­
dając na interpelacye oświadczył prezydent mi­
nistrów Depretis, iż Turcya prosiła po przyjaciel­
sku, aby jej nie doręczone pisemnej noty o blokar 
dzie wybrzeży abisyńskii h. Rząd w/oaki zgodził 
się na tc żądanie i dał wyjaśniania o charakte­
rze tej blokady, nad którum Turcya żadnych dal­
szych uwag nie roniła. Wszystkim innym rządom 
udzielono pisemnych wiadomości o tej blokadzie. 
Dotąd żaden rząd nie nadesłał swoich uwag a tem 
mniej zastrzeżeń.

Berna- 31 maja. Naprzeciw Spieringen w do­
linie Schaechteu, w kantonie Uri wczoraj o godz. 
3*/| popołudniu usunęła się olbrzymia część gó­
ry. Część skalistej góry, na szerokość 250 me­
trów, runęła na dół od połowy wzniesienia, zasypała 
dwie chaty z pięciu osobami. Jeszcze ciągle zsu­
wają się kamienie z góry.

J N L n rh a  t e l e g r a k f l f l i n e .
W a .  K l * l  d a l a  w l a d a f i s k l i j

dnia 31 maja 1887.

Zjednoczony dług w papier»on . .
Zjednoczony dług w srebrze 
Aastryacka renta złota .
&*/• *wUty*cka renta (marcowa) .
Akcye banku austro-wigierskiego
Akcje kredytowe ...............................
Lorufyn  ......................... .....
Srebra ..................................................
20-to ńanU w kf za sstnkę . . . .
Dukaty austi y a c i d e ...............................
Banknot; banku niemiec. za 100 m.

Odpowiedzialny Redaktor. 
Iadeu8z jRotnan<ywic». 

Wydawca: Or. Lesław Borońskh

Rubryka ^Nadesłane" hic pochodzi od Redak- 
c y i , która też żadnej ^odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Dr. Kazimiera Zgórski
o r d y n u j e  w  t e g o r o c z n y m  s e z o n i f  

j a k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y  
w  Ż e g l o B t o w i e .  859 6

MAJO E 8 Ł A K E ,

Intere8ującem jest w dzisiejszym 
szego dziennika ogłoszone oznnjw^~atf rTOzą*Cia 
przez Samuela Heckschera senr ' amDurgu. 
Dom t«u zyskał sobie prser J8ąretne
wypłacanie kwot wygranyob w “ w okolicy — 
tak dobre imię, iż kaśdWf0 W racamy ua
jego dzisiejszy inserak

H j r a k ć z , t a t a  S I /S
bei bieiąoego ktpona

plMą ty)*)*

nOls papier iv.‘ rowyjefcio 
'flark. niamieokis. •
ŹJW Irankówlw złota 
»«*. Potyczka kraj. g*he. . 
‘ ,  % Poty«ka kra, gali1-

6* lb

rotyoZKa ■ i w
ubligaeye inóaan y*l. za wr. 100 k. „  j04 
« hi«t* zaitaw. B»»k* krai. za złr. iw  jjg 75

I Baia

100 rubli 114 
IOO mar.' 6*

. . ! 10 _ . .  . ,  
^  »ł) 10<.101 -  JóS -  

96 25 
105 25

115 -
62 f.0 

5 10 lb

IOO' 9 25

Z Obli*, kemanaia 
i*  IJH- »a»t. Tow. kred.

W a r s z a w a ,  d a l a  2 8 /5 .
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1669 za rubli 100 
4 *  Listy likwidacyjne . . .
6 ?  Listy zast. Warszawy I. Lm 
5 *
54

| pito, ' iądtją ,

5 *

U Ser 92 “ 5 
99 _  

100 55

100 - 1 0 1  - i  
95 60 98 60

96 0ib*  »

II.
III.
n T.

100
100
100
100
IOO

100 _  
60 

99 fio 
»8 76, 
98 —1 
98 -

100 50
94 — 

100 — 
S9 40 
98 85 
98 40

B*
5 *

OBLIGACYE INDEMNIZa c y jn k  

1U*  '  8l» to  .  1»0 .
Wffier. , 100 ,

. Banki, kip.
• ił Ił

zast. Król. Fol. 
likwU. ,
L w i

93 ar.' 
ł»9 50J 

101 45!

1 prem 10 % 102 
J r  za 40 IU 4 < 25 
z. rubU 100 O.* 75 

100 92 7

W tadeń, d n ia
OBLIGI DŁUGU FANSTWA 

bez bieżącego kuponu.

1 je* :
|S *

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
L  sy Donau-EegolU'- * 1870 za sztukę 1

Lobj Tureckie p i.. • • t

płacią

OBLIGACYE PIEBW8ZEŃSTWA KOLEI.

10
100 70

104 60 105 - I s *  Albrechta . . na 800 nr. »  100
104 25 105 — B% Ferdynanda półnoon. na 300 ,  ,  100
104 60105 80 4 % #  Kar. L. En. z 1881 ua 80* ,  ,  100
104 }j)10b 20 6% Foszycko-Bogum. , 200 ,  ,  100

4 *  Lw.-Cser. z 1884 300 z. ab 10*  za 100| 82 -
4 % Lw.-Czern. ■ 1884 na oOO złr.
4 % Rudolfa w złocie . ,  200 

1V6 75 117 25 5 £  Siedmiogrodzkie ■ „ -00 
106 76 107 50 3 £  I- mb. (Sttdb.) ,  500 fr.

45 31 60 5 f  1 rum -Łup, I. Em. 200 złr 
16 40 16 70ł5 £  Nordosty . . na 300 „

— ^ 5 *  Renta austr. papierowa ab 16 •/.*» '*.■100 81 36 81 66
108 50 

99 8s
6%

10 1 _ 5 *
94 25

, d n i a  * a  »-
b n  bieiąoego kuponu, 

keye Benku hipot. gaL (dywid.) na m. 200 — - 
% Luty zaet. Tow. kred. ziem. za zł 100 1‘ 1 -
\ *   ..................................................IM  98 90
 .................................................... 100 96 70

■ Listy zast. Banka krajów. ,  „ 100 96 70
t Listy zas. Bantu hipot. gal. „ „ 100' 99 40

I*5%

100 
100

, ,  pap. no®a > • J00,
Losy z r. 1854 na 260 złr. ab 20 •/„ za 100

srebrna
złota

82 76 82 9(j 
112 40,112 b<) 4ł/« 

97 20 5%

1860 ,  500 
1860 , 100 , 
1864 bez % całe 
1864 bez % pół

100
100
100

97
128 -1128 77 0%

165 76
388 -
10 1 60 !
99 4» OBLIGACYE KOBONY WĘGIERSKIEJ. |
9® B®>t* złota na 1000 złr. . *a złr. 100 102 20
96 ..0)5% ,  papierowa. . . . • • 100i 87 90vu w • papierowa. . . .  ,  > lOOj 0 '

tiiiiy  zazi iwiKu iłiutih, sB1> „ „ i w  ob t v  99 90)5% Obi. w. (Jitbj z 1876 w zł ab lOjtese. 100)115 40 
Obligacje indemn. gali ia a. 100 m. k. 104 60’:06 207 oł*wka orem, wvie. „0 t no złr inniiun 40

—  ' j 1 -  . . .  -
186 — ;l»b 40 5% 
186 ^  187 25 41/, 

166 25.3* 
166 *5 4 *

5%
102
88 10

100 165 76

LISTY ZASTAWNE. j j

*  Bank kraiowy “  *łr- 100 96 —' 97 —
„  . » °bi-lftkr r  • * 100.00 26 100 75
Banku hiP. g a l - P /

*  Boden-Credit alUem. óst,

IIWPUIU  o ---------    -  *--------- ; .......  i
l/«% Obliaźwye pożywki krajowej za z. 100, 95 50 96 25 
.% Oblig. kemua. Banku kraj. za złr. 100|l00 26401 - I* *  WNIT 01»*»Me (Tketa^lUe.) ’

100)t80 40:130 70 
100)119 6- 1 0 — 
100123 2j 188 75

i 1- .*
4 *
. -i

Buden-Ored. allg- ost. z pr. 
Galio. Tow. kredyt, ziemzk.

^  * n » "
Gal. Tow krod. ziem- *)*« 
Banku auatrc»W^gier8^ e^°

100:102 90 lo t 60 
lOOj 99 60 99 76 
100:101 80 10 20 
100 101 25 101 76 
100 96 40 96 — 
100 9 9 — 99 76 
100 10 1 — 10 1  SB 

100 — 100 40

100 
100 

,  liKt 
•ztukf
złr. 100 

100

100 —,100 40

100
100
i :'v 

p

L O S Y .
Bedap losy Bazylik* . na 
Kred. dla handlu i pnsem. ,
K l a i y ....................................
4 % Tow.żegl.Dnn. ab 10* >.
K rakow skie.........................
Ofner (miasta Budy) . • - 
Czerwonego Krzyża aes»'- •

„ *9«- *
Rudelfa

98 76, 99 25 
104 50,105

108 25 108 60 Stanisławowzkie
4‘/»* Tryeztyófkie
4*

6
100
40

100
90
40
10
5

10
30

I0v
50

tir. ** 
w.

k. 
w. a. 
w. a.
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a.

i .  
w. a.

89 60 
124 76 
99 40 

147 -  
100 ±  
99

101 75 
101 w

89 80 

99 9°147 60
jjO 60 

60

7 60

•MU.
ływld

6- -  
F,-— 

18—

ł l —

90
176 - 1 7 6  60 
46 50* -  _* 

!18 76 1 U  26
17 -  
48 26 
14 40

9 36
18 -  
80 -

'3 5  60 
68 -

i I I
I

17 60 
49 26 
14 70 

9 66 
D. _  
SU 60 

187 -  
69 1

10. -  
18(W 
10-60 
18-60 

7-94 
9-60 
9-94 

26 fr. 
b fr. 

16-26

^ C f *  BANKOWE.

Wiener '. ' ' “a 800 *

p p j w i ł c r
Bank hipoteaany

100
160
200
200
600
200
209

a k c ie  KOLEJ j w ł

Atold-Fiiee . er 200 zł.
n ynanda 1 Ótnóen. •

-la Ludwika . • • 
Lwowzko-Ozerziow i***?
Kezzyeko-Bogumiśekie .
Rudolfa....................
Siedmiogrodzkie . . .
Ck-m IP« * * •
Lombardy (Bttdbabn) . 
ge5 zga na Dunaju .

103 26 lOd 76 
91 —. 91 60 

281 40 281 70 
181 26 9S6 -  
129 76SS0 26 
1886 -.886  -  
f0< 64,901 — 
986 76988 -

I
l ‘«0
910
200
200
200
200
200
200
500

82 - )83 -
* 6 8 « - |2 5 4 2 _  
906 50 206 — 
222 60 228 -  
146 60 146 — 
186 W 186 — 
7“ Ud 184 — 

i%i W i26 89 
74 96) 74 76 

ń t»  w  -

W A L U T Y .
P^kaiy pełne ważne . . . .
30-to Fraakówki . .
gO-to Markówki . . . . . .
pół-Imperyały ros Ipetne ważne 
Funty izterlinf!
Banknotr włoult, !
■taUa papierowe , .

1 zztak?

ea l i ż  mżuh

i  97 
10 09 
12 47 
10 89 
U  67 
v  90 

014 7»

6 99 
10 W  
12 41 
10 41 
Iz 72 
60 _  

[116 44
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Ogłoszenie kąpielowe.
Yiiech ujdzie pochwalon,”
«u*ur Chrystus Bóg wcielony,
Co ind swem męczeństwem wsławił,
Cc krwią własną naród zbawił.

Panowie Krakowiacy! pocieszna nowina.
Oto w Wiśle już kąpiel się zaczyna'
Ktu się pragnie ouułedzić i ożywić oiało , 
Niech przyjdzie do łaćienM Wójcickiego śmiału. 
Woda naeii od dawna jest wypróbowana —
I piętnaści) s <j] n> ciepłu doświadczona zraua. 
Coż dopiero będzie w czerwcu, lipou i tam dalej. 
Zatem ż je ię  Panem wszystkim, żeby »ie kąpali 
W i e c i e iw ie ,z e  wodrnwielabaprzynosi korzyści. 
Bo aiTy > zdrowia dodaje, i ciało oczyści 
Zdrowie li główną za>et^ dla «’»żdogo z ludzi; 
NU J! w Panach się ochota do kąpiel obudzi; 
Więe d . wiślanej kąpieli niech się nikt nie leni, 
Staremu zdrowie przywróci, miody dię ożeni;
A gdy który z młodzieży j r*er Wisłę przepłynie, 
Będzie marzył, że nigdy od wudy nie zg in ie ' 
My rjozyuiy za wszelkie wygody dla gości: 
Świeże prieac eradł1 ręcznik' w izyitośc ;
Nie leka. iie się żadnym przypadków w kąpieli. 
Bóg Wszechmocny każdemu pomocy udzieli 
Lec* psów Państwo nie prowadźcie, one robią

[szkodę,
Przez c® geście i gospodar*. mają ui ‘wygedc 
A. jeżeli Panowie po kąpieli życzą sobie przakąski, 
W a tąpcie sobie po drodze do Tylkm pod kopiec

[Kościuszki.
Z uszanowaniem

975 i s Franciszek Wójcicki

M a g is te r £ a rm a c yt
poasnbaje n m le-aczen i» .

Łaskawe zgłoszenia pod adreuern L. 
Krzyżgwski, Kraków, ul. Karmelicka. 5.

989 1 3

! K r a j o w e ,  l e c z  d o b r e !
Z dniem dzisiejszym przyjmuję zamó­

wieniu na s ła w n e ,  w y b ie r a n e ,  Z n  
leszcz,} e b le  98? 1 15

MORELE (Ąprykosy)
5 klg. koszyk w raź z portem  1 zh \ S6 c. 

}f. L ip iń s k i ,  Z a le s zc zy k i

Ważne dla budujących!
Przy u l i e y  Z w ie r z y n ie c k i e j ,

dzisiejszy ogród Tyłki, jesi d o  r o z ­
p a r c e lo w a n iu  n a  k i l k a  częfici
g r i u Ł  Położony jest do południa i w 
pobliżu śródmieścia. 983 1 3

Chcący nabyć którąkolwiekbądż z par­
cel, raczy się zgłosić do YVP. Inżyniera 
Matusińskiego, ul. Garncarska, I. 17.

Ekonom w tile wieku , bezżenny, . po- 
szukaje posad) za w.kt i mier­

ne wynagrodzenie, którą może objąć każdego 
,iuo . -  Łaskawe zgłoszenia przyjmuje sfę pod 
literami A . K .  w  M u c h ] .  9o8 1 3

Krynica.
„Alfredvwkś~, dom nowo umeblowany, 

j«den z Tiajpięiuiejsżych, SB metr* fron­
tu, naprzeciw Ławki „Kraszewskiego", 
składający się z 27 pokoi, kuchni, ogród­
ka , studni i zimowego mieszkania na 
parterze, jest a a r a z  d o  s p r z e d a n ia .

Potroję na 1 i 3 sezon od 60 cnt. do 
1 złr. dziennie do wynajęcia.

W iadum ość u w łaściela dom u „A lfre  
dówkP w Krynicy. św  1 i

- Stosowne podarki
n a  b ie rz m o w a n ie .

u
> »

CC

U
i *
f l ł

s>

CC

CO

Jan SSika
u

P. T. PublMznnsó , U

H a n d e l  „ p o d  A n i o ł k a m i
w  K r a k o w i e  

Rynek główny, rć j ulicy Brackiej,
ma zaszczyt zawiadomić szam wną

otworzył

Handel 
towarów korzennych, delikatesów i win
a zaopatrzywszy handel swój w doborowe towary, śmiem 

najuprzrjmiej polecić takowe.
O b o k  h a n d lu  u r z ą d z i ł e m  według .najnowszych 

wymagań, obszerny l o k a l  n a  p a r t e r z e  i u a  p i e r w -  
u z e u i p i ę t r z e ,  składający się z kilku sal i gabinetów do

śniadań, obiadów i kulaćyj.
Główny skład

p i w a  i i i l z n e ń i k i e j o
z Browaru mieszczańskiego, marka BB. oay 1 e
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I"
iniejszem polecam Szanownej Publiczności 
na bieżący sezon wszelkie artykuły w zakres 
ogrodnictwa ozdobnego wchodzące , a mia­
no wicie : wielki wybór rói jztamowych w 
najnowszych gatunkach i pięknych okazach, 

drzewka i krzewy ozdobne, flance do obsadza­
nia kiąbów kwiatowych i dywanowych, rośliny 
ogrodowe i egzotyczne, tudzież wykonuję wień­
ce laurowe pięknie udekorowane kwiatam i, bu­
kiety świeże w naj: owszych fasonach. Koszyki 
ozuubne do kwiatów są zawsze <ta składzie, 

Podejmuję się Zakładania uyrudór parków, 
kiąbów i t. 1. Zamówienia tak w miejsc., jak i 
na prowincyę uskutecznia się punktualnie i po 
najniżej możliwych cenach.

A *  J P r - f e e f t © ,
K r a k ó w ,  u t i i  a  L u b l c i  . HO.

Filia ; ulica Szewska Nr. 4.
Telegramy : Ereoge, Kraków. 801! 9 0

kiawiec cywilny i wojskowy
Kruków, ul. św Anny, l. 5, 

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jukoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych 
W  t  e n >  i m i i a r L o w a i i e .  " U  

936 ,8 40U L

3 DRA ANJELA ZAKŁAD WODOLECZNICZY
I  w  Z u c k in a n f r -L  C »z l *%*k  a u s t r y a c k i )

w naji y szaie jszein  położeniu górsk ie ni tuż przy szpilkowych ' |
inK ieiy  nadzó r lec™  czy przy najsta rann ic  szem zaopatrzę ó{ ty c z n e ,  e h -k tro t  r .ip ia ,

lsach. N .tisu irren- 
iii. Leczenie dy-iete- 

mięs^eaiił, kąt id e  e h k lry c z n tr  jj->7 u 35

N a j ś w ie ż s z a  n o w o ś ć !
Tylko S  złr. 2$  cnt.

kosztuje najnowszy 
« tM i;  ngtoA ifci

i K E i M O H T O I R
Ido nakręcania bez kluczyka przy 
faizku, s pięcioletnią gwarancyą 

za dobry chód.
_____ Tylko ten zegarek jedynie mo­

że zastąp i’ z e g a r e k  z l o t y ,  a to po pierw­
sze przo_ dokładne uregulowanie, powtore rzez 
wyborny chód po trzecie przez p r s w  u z i .  
w ie w s p s n i ^ f l  k o w e r t e  Kąf| każde­
mu go jak nailepiei połacie moim

T y l k o  z ł r .  1 '2 ®  kosztuje ozdobny, poko­
jowy ścienny zegar Z dobrym regulowanym wer- 
kiem, z łańc jszidew i ciężarkami, z wypakłemi 
bronzowemi ozdobami. j

T y l k o  z ł r .  ż  ko3ztH"  1 y-8,zn? ’.t0? d°-
bny zegar ścienny z dzwonkowym budzikiem, 
w ran. oh orzechów, cn , z sainoswteeącą rczą 
wskazująca, żdgie iibudzi punktualni ■

T y l k o  K h .  f t-90 k wztoje francuski, z*o 
to-brouzowany Budzik zegarowy, z głosuo biją­
cym. przyrządom bu Izikou ym Ozdoba dla kaz 
dego ozy w dom i , cz; w podmży, z werkieui 
trwałym nie ió  znezi zeob. i punktualnie idbcyui- 

n  I k o  z ł r .  4 * 5 0  kosztuje srebrao-niklowy 
w bórtk  kieszonkowy CyhntWr z lóskwnałym re- 
g .lowanym werkiem i pysznie ozdobioną oprawą, 
z kry .n u  w t ,  plaakiem szkłem, nadzw. piękny.

T y l k o  SO  c t  a U w  piękny, pozłacany 
łańcuszek, z . *jau ^  k  segt *«.

T y lk o  z i r - łańooszek do
z s u rk a , w fasonie złotym,, * kreiokiei i piecząt 
kowem, roboty artystycznej

I  r [Lal J  r - ir .  7 5  ct. P»»ntoWM,  zegar
DMidnłowv z orzyrzadem bijącym godziny i 
g S J X & ! X V j a k  najdelikatniej p .Lturo- 
waje, nauadująee driewo orzechowe lamy, * 
e ta jłem  j bronzowemi wagami. p -* y«u 
!_ie* na ten zegar i tę nieocenioną śwl< j 
ie  podczas nocy jeg" ] atentowana tarcz 
endownem, fleietowem, czarująco pięknem 
tłem , «  którego aBę^wietlną ew *rantnj«
się  przes 10 U L  841 5

Niezliczona ilość odbiorców, która ten zegar 
widziała i kup .ła , był® jakoby oczarowaną ty 
nieDywałą i we do uwieizenia taniośoią.

ja j ui. i wyłącznie nabyć go można za po- 
przeduiem posłaniem kwoty lub za zaliczką poozt.

"  ■ »•- uurea Oepoi und Vera in d t:
B .  B a l  k a m ,  W  l e n ,  

I I. T m *. Angartenstraase, 35.

M o VaŻB6 i  M!
B T b .u  u  i  K r o j u  B t U d e n  

r f  H - ł n  a l f l o ł l ,
opartej na gynntowne! podstawie rysunków, or»z 
robienia wiulkioh ubiorów damskich i dziecin­
nych edziel- sniHufnowana w tym fachu w Wie 
dniu n-nezj :l«lka pry atna p. H a ty u  K o r*  
8 i d e m  .  w koncMyai twaaym Zakładzie Nau- 
Kowym p rty  nlic y . »w- 6ertmdy, Nr. 9, oboa 
hotelu „ K le in g d z ie  też listę n. 0h tutejszyon,
już wyuczonych i -'nogącyoh poświadczy.' o do­
broci n au k i, przeglądać można. _  Opłata wy­
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwarancyąj io  j}r 

T a m i e t j  w Zakładzie powyższym p0(jyag 
wszelkich żnruali sporządzane, wyszoiagcl-ńan. 
się, przy miernych cenach , umiejętnem , dokł»- 
dnem i gnstownem wykonaniem. 76 i

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

O g ł o M / . e u i e

s z c z ę ś c i a .
W y g ra n e  

poręyz.t p i i l i s l u o .
1’ierwsze ciąg*', i1,d o  

1 6  c z e r v (  ts a ..

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w  w y g r a n y c h .

n a  w i e l k i e j  l o t e r y i  p r z e z  p a ń s t w o  H a  i n l u i r g  p o r ę c z o n e j  •
, , na której

7  m i l i o n ó w  $ 3 3 o O O O  m  a  r  v  k
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej która według planu tylko iti.oou losów obej­
muje, są następujące, a mianowicie :

X mJ w i c k n r . i l  w t g i H u n  jest w pomysluym wypadke 5 0 0 . 0 0 0  m a r e k <
Premia

1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
1 wygrana
2 wyg tan e
1 wy grana
2 wygrana 
1 wygrana 
5 wjgranych

28 wygranych

£00.000 marek. 
200.000 

po 100.000 
80 000 
<5000 
<0 000 
60.000 
50 000 
30 000 
20.000 
10 000

po

po

po
po

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7

56 wygranych po 5000 marek.
106 wygranych pu 3000 »
256 wygranych po 2000
512 wygranych po 1000 «
791 wygranych po 500 .
147 wygranych po 300 200. 150 marek.

30 950 wygranych' po 145 marek,
7990 wygranych po 124, 100, 94 marek, 
<850 wygranych po 67,.. 40, 20 marek,

razem 48.700 wygranych.
oddziałach z  p e w l i a S C i 4  wyciągnięte hodą 

Główna wygrana lej klasy wynosi 50 000 marek, w 2#j klasie poduosi się na 60.00"  
marek, w 3ei na 70.060 ni., w 4ej na 75.000 m w óej na S0.0OO m„ w u ej na lu u u  f m., 
w ' ej na 200.000 m , a z premią wynoszącą 300 0OO marek ewentualnie ua 500.000 marek. 

Na p i e r w s z e  c i ą g n i e n i e ,  oznaczone u c z ę d o w n i e  nt
1 6  c z e r w c a  r . ,

kosztąje los o ijU i t n  tykKo 3  złr. faO ceni. w. a. albo 5  m arek,
połowa lo.«ii oryginalnego tylko I złr. 80  cent. w. a. albo 3 m ark i,

ćw iartka  losu oryginalnego tylko 90  cent. w. a albo I1/, marki,.,„t,.
te l o s y  o r y g i n a l n e  p r z e z  p a ń s t w o  p o r ę c z o n e  nie zakuz»nc promesy) z do
łączeniem o r y g i n a l n e g o  p l a n n .  po fraukowanein nadesłania należytości lub za zaliczką 
pócztuwą naw -* d najdalszych oko'lc przeze nnie rozsyłane bedą

Każdemu z biontoych udział zaraz po odbytem ciąguicniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawi t bez zaźądaaia.

Plan z he*bem nańbtwa. w ktoryin wkładki i podz.ał wygranych na 7 klas jest uwi­
doczniony. przesyłam naprzód darmo

W y p ł a t ą  i  p r z e s y ł k ą  w y g r a n y c h  p i e n i ę d z y
zajmuję się san  wprost do interesowanych punktualnló I pud ścisłą dy8krecyą,
Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowun lub listem t>kouicud. 

j r  u i iraszaui zat m wszelkie zlecenia z powodu wkrótce ni ijąjego n-łkftipn' nrayłifcUia 
najilalej do 1 6  c z e r w c u  l i .  r .  z zim'aniam i-r/esyłać pud adresem :

S a m u e l  B e d c s o U e i '  s e n r . ,
Banąuler und W eohset-roirptoir in HAMBURG. 817. 3 ft

Cufl wiefleftsKlfrgo przem ysłu!
Dziecko b-letnip . roi>i na mej, na całą Europę 

paieutowaiiej

J l la K s I i i t c y  l l a p l d
(system dwusieczny)

j 0 > h * O _ —

PięKność, świeżość i delikatność cery
o t r x y i u u j e  s i ę  p o  l iA y c iw

HELIANTYNY.
Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upię-szenia twarzy, wywima 

skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co pfeć staje 
^.•tydzwyezaj biała i delikatną, usuwa plamy watrolnane , ż.ółtosc twarzy, skórze 

uje kolor młodośei i świeżości. 31 i 21 0
C e n a  1 z ł r .  5 0  m i t ó w .

A I H N A T O W I C Z A
M a g ittrą  fa rm a c y i ,  c h e m ik a  s ą d o w e g o , 

e  *  k *’ r J  Ł i  p e r f u m  i  m y d e ł  t o a l e t o w y e l i

WeATr,wio Ru- K°Pprni^ .  li-Kboi 3,W Krakowie Sukiennice, liczb* 20
W CzorniOWCach Rynek, liczba 2.

Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
E d w a r d a  K i e r n i i m

m a g i e r a  f a r m a c y i  

w  K™ k o * ie ,  RyneK g łó w n y ., I. ^ 0 , p a ł a c  k s . J a b ło n o w s k ie j ,
poleca ‘

uniwersalny na łupież
już po jed no ra z ó w *  qiyein u<t p u . j., ,ie) n.ityclimiast pod gwaraneya.

ll4  j "  6ln'e . ;zpu . lotnie. Ćeua tlm k i 90 centów.
g u l f id o n

Cena

-  włosów ua koPor trwał5 
ciemny. Ceua 1 rfr.

do farbowania
czarny i  -

d" przyciemniania włosow.

W o d a  A tedM fe41
z najprzj jem jiejszyin zapachem do 01Isw 1 
żarna włosów niezrównana. Cena 0

p rzy  d łu ż sz e m

Środki do twarzy : 
W o d ll  f io łk o w a

usuwa pryszczyki, rądzik- i oczyszcza 
naskórek . czarne punkciki, t zw. wągry 

giną bezpowrotnie. O na 1 złr.

VI o d a  l i l i o w a
na plamy wątrobiane niezawodna, 

i eua 1 złr. 35 centów.

A n t J f i l id o n
i o p a lu u ie  s ło n e c z n e  u s tę p u je  n a ­

ty c h m ia s t .
Cena 2 złr. ,,ięa<ynuwia. nailtfillltDł-l , UeiUl i  7.1 T.

Puder w płynie, jakoteż wszelkie Rói j t . na akladzie, kremy i pastypiękności,
Również wszelkie środki na wygiiń;(5U,t} moli i nćfiYch „ 4 0

■JW aaów  d o m o w y  c li.

9
»

l
V1  A
n
A © 
r :u

fi

i
ze rfo  1 Ki'1-' śmietany w

uiimuaeh najJ.viększą ilość najczyatsze^) i naj­
smaczniejszego g a x ł a  s t o ł o w e g o .  

Maszynę tę, sporządzoną z u.ijlepszego uieta 
uziia-io” na wielu wystawuch wiele znakomi­

tych powag za niozbędną w gospodarstwie de- 
jooweiii, oiszeźególni'0 medalami zloteini i sre- 
bruemi. Prócz- zadziw aijąeego wy', o uy w ani a jest 

ta inaszyuk* o/dobą w ..oniu.
Celem umożliwienia kaClemu nabycia tejże 

ustanowiłem zdumiewająco niskie ceny :
Nr ] 5 litrów poje nuośei złr. 7 25
a M I d ......................................... U 50
« IIL ł5 - - ”„ IV. 4 i „ - - —

wraz z teimoiiietrein i v»skazówką użycia 
Na zamówienie wykonuje się akuratiiit innej 

wielkośei. 1 .9(>0 3 0
i t  .gtać liioże i jedynie pizoz generalną agencyę 

B A I M H  H i e n ,  I  ,  r » l .  A u g a r t e n -  
s t r a s s e ,  3 3  H . ,  za gotówkę lub pobraniem

! matcryałów budowlanych S

w h r t ik o w lc
poleca po cenach najtańszych :

Portland cement: opolski, szcza- 
kbwiecki; Wapno hydrauliczne pra­
wdziwe k u fs le in s k ie ; Gips m u ra r ­
ski i rz e ź b ia rsk i; Szyfer czyli łup k̂: 
szląski, an g ie lsk i i f r a n c u s k i; Papę 
dachów .. oirniiiti'w a.lą, oraz w szelk ie  
w zak res bud o w n ic tw a  w cliudzące  

a rtykn -lj. lu 2 >

H E N R Y K  S C H W A R Z  
Magazyn Towarow Sławatnych

i k o itfe .k p y j d a m s k i c h  
w  K r a l c o w l e

poleca

Skład słynnych Langierowskich 
P ł ó c i e n ,

B I E L I Z N Y  s t o ł o w e j ,
Chustik do nosa, Roczników i I. p.

C e n y  t u b r y c z n e .  594 9 0

Z  p o w o d a  w y j a z d u
s ą  d o  s p rz e d a n ia

meble, lustra, portiery, firanki, story, dywany, 
szafy, naezyna kredensowe, naczynia kuchenne, 
oraz wiele rozmaitych rzeczy po c e n i e  l» a r-  

d / .o  p r z y s t ę p n e j .
Można widzieć codziennie od godziny i 1 do 

i w południe. U l lc ł l  G o łę l* id * « X r .  5 ,  
I  p i ę t r o . 958 2 3

M i e s z K a n l e
sk’adajątte się z wielkiej sali i sześeib quszerujn 1 
pokoi, przedpokoju, obszernej kuchni, piwnicy 
osobnego strychu dla pensyonatu lą> liczniej­

szych zebrań szczególnie pr/.yJatne _
od I lipca 1887 roku do wynajęcia.
ftrćdin cście ul. Szew ska N r. 9, I I  p 

941 3 3

2 drukarni Zwi%*kowej w Krakowie. Papie?

Bardzo wygoume urządzony zakład loży 
w iozkosznej dolinie małych Karpat. — 
Pobyt tamże jest bardzo przyjemny i tani. 
U o 7 .p o e / .ę c ie  p o r y  I - g o  u iu jo t .
'/j Krakowa przez Boguinin, Żylinę, Topię 
trwa jazda 9 godzin. Na większych sta- 
cyaeh kolejowych b let(kw tam i liapowrót 
za z n i ż a ć  e e iiy  3 3 ’ Podręcznik 
infuidiacyjny Dra Filipkiewicza doitać mo­
żna we wszystkich ks ęganiiaeh llliistro- 
wane programy rozsyle daimo książęcy 

fcj zarząd kąpielowy. 711 8 12_

0 2 * 5 \

M ie p r z e ś c i g n io n y  c o  d o  j a k o S c i
jest doiychczas wyborny, prawdziwy I najlepszy

Błyszcz do obuwia z olejnego lakieru n̂tiigo
z c. k. uprzyw. f> bryki

Jana Parpra w Wiedniu
I. Schulerstrasse, Nr. 7,

daje bowiem silną czarną a błyszczącą barwę , a z powodu wielkiej zawartości 
najlepszego tłuszczu konserwuję skórę. Również i wyborny

l o n d y ń s k i  s a lo n o w y  l a k i e r  d o  b u e i k ć w ,
który gorącą wodą daje się zmywać i uie jest twardym lakierem, czyniącym skórę 

kruchą i pękającą W flaszkach szklannych w •> wielkościach. Dalej

czarny lakier do skory i uprzęży na konie,
oraz wyborne S m i t r o w id ło ,  c z a r n e  i  ż ń ł t e ,  konserwujące skórę . w dre­

wnianych i blas/.anycb puszkach.
k ł ó w n y  s k ł a d  A t r a m e n t u

c. k. uprzyw słynnej fabryki i .  G. Popp & Comp w Pradze
Cenuiki na żądanie szybko i opłatn.e wysyła się. 857 7 8

Ihóoooooeeeooefl& eoeooeoot______
D l a  w y g o d y  

)»{». I u i y n i e r ó w ,  B u d o w n ic z y c h ,  M a js t r ó w  
m u r a r s k i c h  i  p r z e d s i ę b io r c ó w  b u d o w y

u trz y m u ję  c ią g le  w ie lk i, d o b rz e  a s o r to w a n y  sk ład

K U A  W K I \ ( a  i  O M  Y (  H
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

kl.ire sprzedaję z odstawą do budowy p u  l - e i l l ic l l  I h l l r y c z n y c l l .

A d o l f  H o c ł i s t l m ,
bkład wyrobow kamieniarskich i materyałow budowlanych. 

H r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a l k s k a ,  1. 3 8 .  342 20 0

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalna
■/U. 1 25 kr.

sit napoje .smaczne i strawne w najwyższym 
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców 
Można je nabyć we wszystkich lepszych skiepach korzennych.

A m sterdam u L ipear-Fatirił-C om m am i' t-Gesellschaft in Módltnir m  Wien,

Otoco

CO

FABRYCZNY SKŁŁD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A N D R Z E J  S C H U L T Z
to IZ aaig I r | |to|  a  i  n a t  TW JtO

S K Ł A D  T O W A K O W N O R Y M B E f tS K I O H iK O L O N I A L N Y C H ,
wielki wybśi Paciorków I Korali szklannyoh,

(iuuików, Jedw abiu , Nici, Baw ełny i innych  potrzeb do szycia i haftu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych, koician/ch, dre­
wnianych i szklannych,

ObrazkóW św iętych. Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.

Liście papierowe i batystowe Papiery kolorowe i Bibułki
w aajtepszyeh gatuukaoh. 

i g ł y  N o i y c z k i ,  M e y z o r y R l ,  N o ż e  I H r z y t w j  a n g i e l s k i e ) ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotatozych, faroy I lakiery. 138 171 300
Zamiejscowi, obstalunki natychmiast załatwia.

mar H a u d e l  z i t ł n ż o n y  1 7 9 4  r o k u .

Hotel Cesarzowej Blibiety w Wiedniu.
Przez wsiidniałe odrestauiowanie Dr;» Karntnersirasse. Nr. 9, znacznie powiększeni.

p la c
ko nr 
[1’ensy 

932 5 15

B T T  Ł  A  T 4

M A K IO iH  i  H E A B A T Y
w  U r a k o w i e  

przy ulicy Sławkowskiej. I. 10,
naprzeciw Grand-Hotel 

ma na s' ładzie i poleca nasiona 
b u r a k ó w  i m Hr< h w i  p a s t e w n e j ,  l u ­
c e r n y  i k o u i c x y u y  M u l e j  . c z e r w o ­
n e j ,  ,-olne od kanianki, t r a w y ,  k u k u r u -  
«l7.y , K o ń s k i  z ą b ,  ora i  n a s io n a  l e -  

S u e ,  w u r z j  w iiC  i k w ia t u  w e- 
Maść do 8Zu*ep>. nia dri.»w owuoowyoh w pu 

«/.kauh po 50 guintÓŶ  i 1 /El.
Łyczko do wlazanla [Rafia Bastj /t  klg. 90 e.

Uońiiatu plllflclra w ^ f f owyel» gatunkach 
tiu l Uu.lt/ ulllllulij po 2 złr. 30 e , 2 złr 80 c., 
3 złr. 30 c„ 3 złr. 80 e., 4 złr. 30 c. P e e e o  
(kwiat) 5 z r. O k r u c h y  z najlepszych gaiun 
kóu herbaty po i złr. 70 et., i 2 złr. za ‘/t  kilo.

Wina oryginalne francuskie
pp. Schróder et de Constans, S. Tliadee w jjor- 
deaui na składzie komisowym: <'z e r  <w*me : 
Medoc po 1 złr. 25 ct , St. Estephe i Ohateau 
St. 1’ierre po 1 złr. 50 e , Ob&teaii Eontet-Gauet 
po 2 złr., Ohateau Margauz po 8 złr. tiO ct., 
(thateau i a ose po 3 złr. 70. H lA łe : Obalilis 

Moutouue po 1 *łr. 50 et 
fx < O iln k  (Cognac) stary po 4 złr. 25 cent. 

za liiitelkę.
l ’rzy zamówieniu 10 butelek z jednego gatuu- 

ku intępuje się 10 %.
W ó d k i z lu b r y k i  k s ię c ia  H o iillć** ’'- 
w Iz U cltiiik u  t. z. L i k i e r y  z«lro
rektyfikowane nalewki : J a r z ę b i a k  » rfg
rz ę ltiiik a , Ito u U e ry iiU a  i’lltelli"h e iie r

iJtr.winiijc na składzie słynną „A-*4*' twym 
T ll«rm eil-M all»e“ , m aść  przeciw^ __ 
koinioin i stwardniałym gruczoł0" 1 r, g
Słoik po 4 złr.

Cennik na żąd an i^ [?!l—
Hi-aiłulitiii 14 u (j

OUii SI licu
u i j . s . ę i i . -  ' ,  J1I„ I,r.w ...,g„to 4; 

• k iKiiistłil ..ir 1,011 tl * AtlfiiKliino otfftu
kV‘>l«»ł'rWl*NT Ał.)r L11’ ®°“« llc h  .>:cl łM» K f-jn/.. S r .  l.> kr. Probe-Nr

* s '-'  ' • kann tiiglicłi beginnegrali

00

«<ł■to
00

X J P  S ? r Z 6 ( ^ a r >  1  a .
d  o  u i  P r z e w i a n y
„ ,  pokoju oh na Hrainatyce, Nr. 94, ad Nowa
Wieś- — "  '"doniość na miejscu u p. C z .

W e is a .  962 2 3

K ai k ł a d
WODOLECZNICZY

S A S Ó W
o d l e g ł y  o 1 lu i l? 0(i s t i ic y i  k o le i  

K a ru lu  L u d w ik u  Z ł o c z ó w

otwarty zostanie dnia 11 czerwca.
L oozonio  ś ro d k ttm i w odoreczn i-

c z e i n i ,  h i ię s ie n io u i  ( m a s s a g c )  > «- 
l e k t r y c z n o ś )  ią . 966 3 o

Sezon trwa do końca września.
L ek arz za k ła d o w y

P r .  F .  M .  U m ^ h o w s k i .

j t r o M S * ® 11!© *,! 814 9 30

FARBY do FASAD
•/,llpeł'>i‘, ,i' ’ f a l o w y c h  podobne w w u 

pnie rozpuszczał,^ w 35 kolorach

^ k T c p
Floryańskiej, Nr. 40- 968 - ,

Do wynajęcia od I lipca:
Oide pierwsze piętro, składające się , 1 0  
pokoi, S przedpokoi. 1 gloryety . kuchni, 
może hyc- podzielone na dwa mieszkania.

ród ulicy Kolejowej 1 Kopernika, 2, 
przy plantach. 933 4 ;>

I f  t o t l y  c z ł o w i e k
kawaler, P° kilkolctniej praktyce przy <JniP"' 
darstwie, z chlubnem świadectwem , poszukuj 
miejsca vv średnim obszarze, lub w większym z 
pomocnika lub pisarza, łaskawe zgłoszenia -

Braoi Fiałkowskich z Bielska.
O djłow iftdzialny rzadoa drukarni A. S zy jo w sk i.


